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N i e b e z p i e G z o ń s f i w d s

Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę, żc man­
daty poselskie z G alicji wschodniej, pod po­
kryw ką salwowania polskiego stanu posiadania, 
dostają się w rijce konserwatystów, którzy 
w ten sposób zyskują tu taj trw ałą podstawi; 
swej partyjnej działalności. Oni leż dzięki te­
mu, zarówno wobec ludności polskiej, jak  ru­
skiej, uchodzą za jedynych przedstawicieli na­
rodu polskiego.

Obecnie, w nowej ordynacji wyborczej, utwo­
rzono specjalnie dla G alicji dwumandatowe 
okręgi wiejskie, rzekomo dla ochrony polskich 
mniejszości na wschodzie. Tymczasem jnż do­
tychczasowy przebieg a k c ji wybou zej, zle kry­
je zapowiedzi dla tych mniejszości Oto, co pod 
tym wzgędcm pisze, wtajemniczony w tok ak­
c j i  wyborczej, „Kuryer Lwowski*':

„Dwnmandatowy system proporcjonalny, wpro­
wadzony w Galicyi pod maską ochrony „mniejszo­
ści na rodowych" d l a  r a t o w a n i a  m a n d a t ó w  
k o n g o r  w a t y  s t o r n ,  wyłonił nową kategoryę 
torrtoryalną, t. zw. o k r ę g i  z a g r o ż o n o .  W po­
stępowej prasie nioraz odzywały się głosy, prze­
strzegające przed tym eksperymentem, który możli­
wy mógłby być tam, gdzio społeczeństwo jest na­
rodowo uświadomione Ponieważ do tej świadomo­
ści narodowej u mas joszcze daleko, jeżeli ponadto 
tę solidarność podmywa ustawicznie staroszlache- 
ckio warcholstwo, zrozumiemy, żo interesom naszym 
na wschodzie z a g r a ż a  i s t o t n i e  w i e l k i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  Oczywiście nie tylko w 
dwumandatowych okręgach na wsi. Istnieje ono 
może w równie groźnej formie w s z e r e g u  mi a s t  
w s c h ó d n i o - g a l i c y j s k i c h ,  gdzio rusko-ży- 
dowskie większości mogą w każdej chwili unice­
stwić misternie przykrojone wycinanki okręgów 
wyborczych*.

Ju ż  podczas rozpraw Koła polskiego nad no­
wą ordynacją wyborczą, podnosiliśmy zarzut, 
że specyalnie galicyjski system pi oporcyonalny 
rzuci na łup Rusinów pewną część okręgów 
w Galicyi wschoaniej. Niestety, poseł, uważają­
cy się za „narodowego* ambasadora Galicyi 
wschodniej, z lekkim sercem aprobował „wyci-‘ 
Ranki* okręgów wyborczych, me przewidując 
ich następstw. Pokazuje się dzisiaj, po nie- 
Wczasie, żo łatwiej urządzić wielką demonstra­
c ję  «.kadem>cka we Lwowie i wygłosić im niej 
trzy mowy, jednę po drugiej, niz w Wiedniu 
skutecznie, bo z nakładem politycznej inteli­
gencji, bronić interesów narodowych tara, gdzie 
one są i być mogą rzeczywiście zagrożone

Sytuacyę pogorszono przez narzucanie ludowi 
polskiemu w  Galicyi wschoaniej w dalszym cią­
gu kandydata*- konserwatywnych, które usposo­
bieniu wyborców nie odpowiadają wcale. Słu­
sznie czyni z tego zarzut „Kuryer Lwowski*, 
pisząc:

„Źlo się przysługują sprawie narodowego uświa­
domienia indu ci, którzy chłopu polskiema każą 
głosować na kandydata, którego on nienawidzi — 
Odrowy instynkt narodowy nakazuje wszędzie w o- 
kręgach mięszanych ułaLflć wyjście kandydatowi 
P o s t ę p o w e m  u,  któryby odczuł i zrozumiał na­
strój mas 1 udowych i za soba je poprowadził. Do 
dziś dnia chłop polski czuje się pod względem 
s p o ł e c z n y m  bliżej ruskiego agitatora, na czem 
Cierpi uczucie naroaowe naszego ludu.

Gdyby reprezentantem  Indu polskiego z okręgu 
łbięszanego był człowiek p o s t ę p o w y ,  s z c z e r y  
d e m o k r a t a  —  to zupełnie obebzłoby się boz 
tych humorystycznych hmrbngów wiecowych, na 
których chłopi „przysięgają* (!), że w domu będą 
•hówlć po polska —  ale lud nasz sam garnąłby 
cle i kochałby polską politykę. Trudno dziś od nie- 
ko żą d ać , aby kochał politykę p. Abrahamowicza. 
ty lk o  szczera , radykalna polityka demokratyczna 
hloze odseczepfć ruch polityczny naszego ludu od 
Cuchu ruskiego i nadać kierunek trw ały , jednolity, 
• przodew izystkitni społccznio 1 nr rotiowo niezale­
żny i g„moistny“.

Niestety, akcya wyborcza w tej części kiaju

spoczęła w ręku Raiif narodowej, która dla te­
go kierunku politycznego zrozumieniu nie ma. 
Je s t to spółka mandatowa konserwatystów, kle- 
rykałów i Wszechpolaków. Idzie o zdobycie dla 
każdego z kontrahentów największej liczby man­
datów^ — a gdzie się te mandaty pomieszczą, 
w czyje dostaną się ręce i jakie zwyciężą przy 
tem programy, —  to są dla Rady narodowej 
kwesty e ostałoiorzędne.

Nic dziwnego, że stoimy wobec widma za­
przepaszczenia interesów narodowych na wscho­
dzie.

O g r a e l s i e i i l e

Gdy prezydent gabinetu angielskiego C a m p -  
b o 11-B a n n e r  m a n rzucił w formie urzędowej 
hasło ograniczenia zbrojeń, echo tego hasła ode­
zwało się najgłośniej w 15 e r  l i n i e ,  wywołując 
tani wielkie zaniepokojenie. Dla P ru s , które 
dzisiaj i ządzą calem państwom niemicckiem, ogra­
niczenie zb ro jeń  jest po prostu zaprzeczeniem 
ich bytu, obaleniem wiekowej tradycji, zamknię­
ciem wrót do przyszłości. W szakże Gustaw 
S cli m o l l or ,  profesor uniwersytetu berlińskie­
go, znakomity ekonomista i znawca nauk pań­
stwowych, oświadczył teraz właśnie, że wojny 
pruskie z r. 1SG6 i .1870 nie są ostatniemi i żo 
dalsze walk; można będzie tylko o d r o c z y ć  
na pewien nmdłngi stosunkowo czas. Zaniepo­
kojenie gabinetu berlińskiego wzrastało w mia­
rę, jak  się zbliżał termin zwołania konferencji 
pokojowej w Hadze, która, jak  wiadomo, w mysi 
urzędowego wniosku Anglii ma się zająć spra­
wą ograniczenia zbrojeń. P rasa niemiecka bez 
wyjątku prawio wystąpiła p r z e c i w k o  pomy­
słowa premiera angiolsł iego, przyznając z ogro­
mnym zapałem, żo nie tylko ograniczenie, ale 
wogóle zupełne rozbrojenie powinno być idea­
łem ludzkości, dodajac atoli skiomną uwagę, że 
tego rodzaju ideały nie zgadzają się z wymogami 
realnej polityki, więc należy je  pozostawić w 
spadku dalekim pokoleniom.

Tyralierka prasy niemieckiej była przygoto­
waniem do walnej rozprawy politycznej, którą 
podjął wkrótce ks. B i l l ó w.  Kanclerz zapra­
gnął nagle wypocząć po kampanii wyboiczej i 
udał się na R iw itrę włoską, do cichej miejsco­
wości Rapalło. Wszystko, co nastąpiło po jego 
przybyciu do Rapalło, było zupełnie naturalną 
rzeczą i rozwijało się samo z siebie. Włoski 
minister spraw zagranicznych T i 11 o n i po­
spieszył na Riwie.rę, aż,eby jako gospodarz po­
witać gościa w osobie ks. Biilowa, a że przy 
tej sposobności obaj politycy mówili pomiędzy 
nnemi o sprawie ograniczenia zbrojeń, niepo­

dobna się dziwne. Również nie powinno — 
zdaniem prasy niemieckiej — dziwić nikogo, 
że w kwestyi tej obaj mężowie stanu porozu­
mieli się bardzo szybko ku obopólnemu zado­
woleniu. Co do zadowolenia, to jest ono nieza­
przeczone w iększe po stronie Biilowa, ale Niem­
cy twierdzą, że T iitoni także ręce zaciera.

W dalszym ciągu „naturalnych* skutków, 
prasa niemiecka, oddając wielkie pochwały po­
litycznej dojrzałości Włochów7, stara  sie w nich 
wmówić, że dobrze uczynili, stanąwszy po stro­
nie Prus, a chcąc im ułatw ić uzasadnienie tego 
kroku, sama podsuwa im nie tyle snDtelne, jak 
wielce kazuistyeżne wywody. Włosi, powiadają 
dzienniki niemieckie, żywiąc w swej duszy idea­
ły demokratyczne, muszą naturalnie w zasadzie 
sympatycznie zapatrywać się na wniosek Camp- 
bell-Biinuenuana, z drugiej atoli strony, miłu­
jąc ojczyznę i pragnąc gorąco jej wielkości, 
muszą równie naturalnie dążyć do wzmocnienia 
swej aim ii i floty, jako warunku potęgi poli­
tycznej. „Qnod orat demonstraudum*.

Ale szczytem sofisteryi, tudzież perfidyi pru-i 
skiej, jest wmawianie zo strony prasy niemie­
ckiej wro Francyę, że i ona się powinna oświad­
czyć pi zeciwko myśli ograniczenia zbrojeń. An­
tycypując nawet skutek swych podszeptów, nie

które pisma niemieckie dońoszą, jakoby w Pa­
ryżu żywiono nadzieję, że Tittcniemu powie­
dzie się uwolnić konferencję pokojową w H a­
dze od wniosku angielskiego. Go się zaś tyczy 
stanowiska Francyi, to prasa niemiecka używa 
podobnych argumentów, ,yik wobec Włoch. 
Francuzi — powiadają dzienniki niemieckie — 
zajiewne bardzo się cieszą, że Oampbeil-Bunner- 
luann wnioskiem swoim wprawił w zakłopota­
nie gabinet berliński, iueshsif, jednakże w rym 
wypadku przyjaciel arrgie; ni sprawił i ówno- 
cześnie kłopot i Fraucyi Urzędowi przedstawi­
ciele hrancyi nie mówią wprawdzie o odwecie 
za rok 1870, ale myśl tego odwetu spoczywa 
na dnie duszy narodu francuskiego i nie da 
się z niej wykorzenić. A czy można pogodzić 
myśl odwetu z myślą ograniczenia zbrojeń? 1 
znowu trzeba powtórzyć: ,,Qnod erat. demon- 
strandmn*. P rasą niemiecka uznaje nawet u- 
prawuienio myśli odwetu w duszy francuskiej, 
chodzi teraz iylko o to, czy Francuzi nóidą na 
lep tego rozumowaniu.

Sojusznika swojego, nietylko wiernego, ale 
aż do zaparcia się usłużnego, a mianowicie Au- 
slro W .giei', rie  s ta ra  się przekonywać ani ga­
binet berliński, ani prasa niemiecka. To, co się 
działo podczas konferencji w Algeciras, gdzie 
zupełnie odosobnionych, bc nawet przez Wło­
chy opuszczonych przedstawicieli państw a nie­
mieckiego, popierała sama jedna Anstrya, po­
wtórzy oię oczywiście i w [ladze. Przyjdzie u- 
pamiętanie po szkodzie, gdy gabinet berliński, 
znalazłszy lepsze narzędzie, luli silniejszego 
przyjaciela. odwTróci się Dlccami do Austro Wę­
gier.

Tymczasem rząd angielski wniosek swój o 
ograniczenie zbrojeń przedłożył urzędownie Ro- 
syi. Ambasador angielski w Petersburgu wrę­
czył go 2fi marca rosyjskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, inne zaś gabinety zostały rów­
nież uwiadomione o nim. Obecnie Rosja, jako 
mocarstwo, dzierżące władzę prezydyalną w kon- 
ferencyi pokojowej, uwiadomi ze swojej strony 
wszystkie interesowane mocarstwa o tym wnio­
sku. _ Dotąd niewiadomo jeszcze, jakie postano­
wienie poweźmie R osja, czy po prostu wniosek 
angielski umieści na porządku dziennym obrad 
konferencji, czy też zasięgnie zdania innych 
mocarstw. W każdym razie -abinet piaski przy­
gotował się wszechstronnie Jo w a l k i  na kon­
ferencji p o k o j o w e j. Bulów, mając zapewnio­
ne z góry poparcie Austro-Węgier, postanowił 
„obrobię* tylko Tńt.onif go, zaś prasa niemie- 
oita wysila się na wmawianie wre Włochów i 
Francuzów, że powinni w tym wypadku oświad­
czyć się przeciwko Anglii. Urząuzoiio w« Ikie 
suflowanie polityczne, któiego skutek okaże się 
wkrótce.

% zafesru pmskieg©.
(Wydalanie uczniów polskich z prywatnych zakładów.— 
Przetrzymywanie w szkole dzieci strajkujących. — Zem­
sta na rodzicach. — Wiec szkolny w Wirach — Echo 

procesu koacielskiego.)
Prasa polska z zaboru pruskiego utrzymuje 

stało rubryki dla wcksacyj prześladowań, ja  
kim podlegają dzieci szkolne i ich rodzice z po­
wodu strajku szkolnego. Oto najnowsza wią­
zanka brutalnego teroryimu, na który tylko 
pruska biurokracja zdobyć się może.

Wydalanie uczniów z wyższj7ch szkół za 
strajk  młodszego rodzeństwa zaczyna obecnie 
rozszerzać się także n a  z a k ł a d y  p - r y wa t -  
n o. W ypadek taki zdarzył się w K o ś c i a n i e ,  
jak  czjTamy w „Gazecie Polskiej“, .w  prywat­
nej szkole dla chłopców. Obywatele pp. Wł. 
Tomaszewski, S. Kahl i S. August) niak, zamie­
rzał' ckłonców swych oddać do tej szkoły i na 
razie też przyjęto ich, a od p. Tomaszewskie­
go odebrano nawet opłatę szkolną. Tymczasem 
wspomnianych trzech obywateli zawezwał do 
siebie kierownik szkoły p. Rocsiger, i oświad­
czył im, że synowie ich n i e  m o g ą  b y ć  p r z y ­

j ę c i  do  s z k ó ł j r, ponieważ albo sami brali 
udział w strajku  szkolnym w szkole elementar­
nej, ,lbo też rodzeństwo ich stia jku je obecnie. 
P. Roesiger tłó ruczy ł też, że stara ł się u re­
gencji zapohiedz nieprzjjęciu chłopców, lecz 
tam mu oświadczono stanowczo, żo w razie 
przyjęcia chłopców, szkoła zostanie zamknięta!

Szkoła ta  otrzymuje subwencję z funduszów 
miejskich, na które składać się muszą także, 
i to %’ przeważnej mierze, polscy obywatele. 
Ze szkoły przygotowawczej w Pobiedziskach, 
wydalono syna m ajstra kowmlskiego p. Miło- 
staiia dlatego, że jego rodzeństwo strajkuje.

Ja k  donosi „Gazeta Kościańska*, ze szkoły 
tamtejszej i okolicznych nie zwolniono dzieci, 
które brały udział w strajku szkolnym, pominm 
że ukończyły 14 rok życia. Nm udzielono ró­
wnież promocji do wyższych oddziałów zna­
cznej liczbie strajkujących dzieci. Z powodu 
tego wśród rodziców panuje wielkie rozgory­
czenie.

W  Jaktorowskicłi Hubach pod Piłą z ł o ż o ­
n o  z u r z ę d u  k a s y  e r  a s z k o l n e g o  p. Mi 
chalskiego za to, żo dzieci jego biorą udział 
w  strajku  szkolnym. W  Noskowie pod Jaroci­
nem z ł o ż o n o  z u r z ę d u  czbraha dozoru 
szkolnego gospodarza Antoniego Sznitalniaka, 
którego dzieci strajkują. Odebrano także gmi­
nie zapomogę rządową w kwocie 700 rlc.

O szykanach i mściwości rządu pruskiego na 
gminach, w których objawia się strajk  szkolny, 
świadczy przebieg wiecu w Wirach, wsi o dwie 
mile od Poznania oddalonej. Wiec odbył się w 
drugi dzień Świąt wielkanocnych a zwołał go 
ks. dziekan Seichter. Na porządku dziennym 
postawiono kwastyę odmówienia przez regen­
c ję  gminie wirskiej subwencji 700 marek na 
szkołę miejscową za to, że dzieci stanowczo 
wzbraniają się pacierz mówić po niemiecku i 
pozdrawiać słowy „Gelobt sei Jesus Ckriidns*..

Ks, Seichter w dłuższem przemówieniu tło- 
m aczji licznie zebranym ojcom, że narzucany 
dzieciom przez miejscowego nauczyciela pacierz 
niemiecki niezgodny by był z rozporządzeniem 
królewskiej regencji, która poleciła pismem 
z dnia 3 kwietnia 1897, aby nauczyciele w 
sprawie nauki reiigii i pacierza stosowali się 
ściśle do wskazówek, zawartych w książce ks. 
dr Warmińskiego, gdzie umieszczono rozp irzą 
dzenie krói. regencji w Bydgoszj7 z d. 24 
pada, opiewające, żo pacierz szkolny w ty m  
s i ę  o d m a w i a ć  m a  j ę z y k u ,  w ktorjun 
większość dzieci pobiera naukę reiigii. A ponie­
waż w szkole wirowskiej nauka reiigii we 
wszystkich oddziałach po polsku wykładana — 
rzecz, jasna, żo i pacierz w polskim winien być 
odmawiany języku. Nie można też od polskich 
dzieci żądać, aby Pana Boga po niemiecku 
„chwaliły-1, bo i to je s t modlitwa, akt religijny.

Uczestnicy wiecu uchwalili zanieść protest 
do m inistra oświaty dra Studta przeciw niesłu­
sznemu odebraniu subwencja rządowej i prośbę 
o zwolnienie ze szkoły dzieci 14-letnicli, za­
trzymanych na rok dalszy za strajk  szkolny. 
Pismo do ministra podpisali wszyscy wieco- 
wniey.

O procesie Jozefa K o ś c i e l s k i e g o ,  który 
się toczył przed Izbą karną w Gnieźnie donosi 
„Lech* .następujące szczegóły:

Liczni świadkowie zeznawali tosamo, co w 
pierwszym procesie. Okazało się. że 1 Kościel- 
ski zaprosił do siebie ograniczoną liczbę Soko­
łów i zarządził wszystko, aby, prócz zaproszo­
nych, n ik t więcej du ogrodu nie miał dostępu. 
Poniew aż zaś do ćwiczeń me mięszał się i mów 
nie wygłaszał, więc zachowanie się jego, w myśl 
prawa, karygodnem nie było. Praw aa tył ko, że 
Kośeiolski, dając Sokołom sposobność do ćwi­
czeń gimnastycznych, przyczynił się do rozbu­
dzenia uczuć narodowych.

Oskarżony bronił się tem, że poprostu z li­
tości otworzył Sokołom park sw ój, ponieważ po­
licja  ich prześladuje i poprzednio zakazała i.n 
zlotów w Ostrowie i Gołuchowie. Sądź. też, że

to karygodnem nie jest, bo jeden z przywód 
ców hakatyzmu urządzał u siebie takie zjazdy, 
a o wytoczeniu mu skargi rdk! nigdy nie sły­
szał. „Dając Sokołom możność ćwiczeń i zaba- 
wy na śwmżera powietrzu — mówił p. Kościel- 
ski —  chciałem naprawić to, co za fałszywce 
uważam, do czego mara słuszne prawo. A za 
fałszywe i nieprawne mwnżaia prześladowanie 
Sokołów. Młodzieży tej, zatrudnionej w dusznych 
składach i kantorach, należało dać sposobność, 
żeby się na świeżem powietrzu zabawiła. Myśl 
tę podyktowało mi serce z młodzieżą tą  współ­
czujące. Jeżeli w Prusach takie współczucie 
jest karj-godnc, to chętnie chcę hvć ukara­
nym*.

Sąd, jak  wiadomo, po długiej naradzie, wy­
dał wyrok u w a l n i a j ą  cy .

Rzeczą powszechnie jest znaną, że hakatyzm 
zapuścił także zagony w sfery uczonych o ru­
skich Mommsen dał pouczający i zachęcający 
równocześnie pod tym względem przykład. 7 o 
też nawet świat lekarski, odznaczający się pe­
wną to lerancją  i liberalizmem, zaprzęga się 
w Pmsiech do robotj haka ty stycznej, jak o tem 
świadczy następujący wypadek:

We Wrocławiu, uważanym dotąd jeszcze za 
Mcką przez wielu Polaków, sznkającjch porady 
lekarskiej, przed kilku dniami tokarz S. z Ło 
dzi, zgłosił się go kliniki uniwersyteckiej z po­
wodu cierpienia ócz. Gdy przy badaniu chorjTch 
przyszła kolej na S., który nie w iaaając nie­
mieckim językiem, prosił innego chorego, żeby 
był iego tłomaczem, lekarz ordynujący rozgnie­
wany, kazał mu się wynosić ze słowami: „Nąi 
pierw laucz się po niemiecku, a porem przyjdź 
tutaj!* To postąpienie lekarza uniwersyteckie­
go jaskraw ię dowodzi, do jakiego etycznego 
zwyrodnienia kultura hakatystyczna może do- 
pri wadzić naw et stan lekarski.

To pokłosie, niezbyt zresztą skrzętnie wyzy­
skane, z jednego dnia. A ileż to szykan, ile 
cierpień znosić musi ludność polska w zaborze 

skim, nie żaląc się w dziennikach' Szjkany 
te spowszedniały iam prawne, przestały być sen- 
sacyą.

Cesarz Wilhelm każe malować obrazy, przed­
stawiające m anifestację reakcyjnjch wyborców 
Berlina przed pałacem królewskim w dniu wy­
borów7. Znaczcie więcej zaięcia w świ scie ch­

usto- wulizowanym obudziłjby obrazki bistoryczno-ro- 
dzajowe z pola wfalki którą Wilhelm wypowie­
dział dzieciom polskim i ich rodzicom.

Spisa a m  w Dumie,
W poniedziałek b. t. rozpoczęła się w Dumie 

wnelka d y s k u s j a  a g r a r n a .  W  przeciwsta­
wieniu do analogicznej dysknsyi trzytygodnio­
wej w pierwszej Dumie i do innych djskusyj, 
przeprewradzonycli już w drugiej Dumie, dysku- 
sjTa ta  rozpoczęła się odraza na poziomie praw­
dziwi# parlamentarnym i toczyła sie, w grani­
cach argumentów ściśle rzeczowych. In n ą , nie 
mniej dodatnią , a zarazem zupełnie nawą jej 
cechą było to, że do głosu nie zapisywano się 
na ochotnika, ale według ścisłego, z góry ob­
myślanego planu, przemawiali tylko leaderzy 
stronnictw, składając niejako deklaracje swoje 
w sprawie agrarnej. Stąd mowj7, wygłoszone w 
poniedziałek w7 Dumie, mają wielkie znaczenie 
programowe, a poznanie ich bliższe jest Konie­
cznem do zorjentuwania się w sprawie agrar­
nej.

Na dziś ograniczymy się do streszczenia zna­
kom itej wprost mowy leadera stronnictwa frn- 
dowrnikówr, lekarza ziemskiego w gub. Ekatery 
noslawskk j

K a r a w a j e w a .
Zaczął on od przytoczenia ustępu z d"kiara- 

cyi. złożonej w imieniu rządu w pierw#zej Dumie 
przez Goremykina, w którym powiedziano: „Siła 
państwa rosyjskiego polega pi zedewszystkiem

Stefan Żeromski

Ktaleje g r z e c h u .
Ba (City; d*Liry.)

K ira wykrzyczała swe imię i nazwisko. Zo- 
wpuszczona Przedewszystkiem zdjęto łań- 

chch. później otwarto z Klucza drzwi, wreszcie 
Runięto zatrzask. „Ciocia* zajmowała dwa wiel­
kie pokoje od frontu. Całe to mieszkanie było 
^stawione ślicznem szafami któro przegra­
dzały pokoje i tworzyły mnóstwo zakamarków. 
®Va znała od dzieciństwa owo szafy prześli- 
jjSńe z mahoniu, wykładane branżami, o szkla- 
wch drzwiach, tajemniczo zasłoniętych zieloną 
sj&są. Powitała uczyma znane miniatury, roz­
mieszone po ścianach.
, Miniatur było pełno. Stara jejmość była ich 
^lekcyonistką. Wydała na to ogromne, pono, 
yhny. Wszystkie były oprawne w drogocenne 
*hiy ze złota, z cennrgo drzewa, wykładane 
lfllGienn ozdobami z bronzu. 

f Jyłr to przeważnie portrety pięknych kobiet 
, rzeczy miłosne. Ewa lubiła zawsze, przycho- 

z interesami rodziców, w czasie spisywa- 
przez starą wieaźmę pokwitowań, npajać 

owemi malowidłami, pełnem. słodyczy : zmy- 
rozkoszy! Na niektóre miniatury stara 

pozwaiaic patrzeć, inno poKazywała sama 
Widoczną pychą i zadowoleniem, 
t y u z  widok tych scen kieazczam fiósnął

serce. Skoro tylko stanęła w pokoju i objęła 
go zgasłem okiem, wynurzył się przed jej du­
szą miniony dzień młodości i przemKnął, —  
smutne widmo.

Księżniczka Yaughun... Ewa podniosła na nią 
oczy pełne łez i w tem spojrzeniu powierzyła 
okrutną tajemnicę swej duszy.

—  Księżniczko, księżniczko! gdybyś wie­
działa...

Tamta patrzyła z uśmiechem radosnym, z za­
lotną swobodą, jakby chciała wyrazić pogardę 
dla cierpień.

Miłość jest wszystklem... —  zdawały się mó­
wić jej czerwone usteczka.

Z za szafy ukazała się niespodzianie Barnaw- 
ska Ewa coprędzej przystąpiła do rzeczy. Sze­
regiem kłamstw, mister nie spiętrzonych, udo­
wodniła staraj damie, że rodzina potrzebuj o nie­
zwłocznie stu dwudziestu rubli, a to w celu po­
krycia (nieistniejącego) długu, który teraz miał 
ich jakoby doprowadzić do wyrzneenia z lokalu. 
Ponieważ Barnawska już wielokrotnie pokryła 
była dług starych pensy a Ewy, nie opierała 
się teraz bardzo. —  Czyniła wstręty raczej dla 
zwyczaju i powagi lichwiarskiego stanowiska, 
niż zasadniczo.

Bkoro Ewa oświadczyła, że sama podpisze 
rewers i zobowiązała się pokryć dłng ze swei 
pensyi, otrzymała żądaną kwotę wyśwmchrane- 
n.i tizyrnblówkami, co uczyniło pakę formalną.

Uzyskawszy pieniądze, wałęsała się po mie­
ście aż do końca czinso biurowego — dla n;e- 
wzbudzenia podejrzeń.

Wróciła Jo doma w czasie właściwym, zam­

k n ę ła  się w sw oim  pokoju  i p ak o w ała  w m ałą 
walizkę n a jn iezb ęd n ie jsze  rzeczy. W zię ła  w szyst­
ko. co miało jakąkolwiek w arto ść . Wieczoj ein, 
gdy już matka szła snać, a ojciec jeszcze z knaj­
py nie wrócił, wymknęła się z uomu z walizką 
w ręku, wsiadła w pierwszą dorożkę, dopadła 
dworca, knpiła bilet i pomknęła w dal.

Przytulona w drewnianym kącie trzeciej kla­
sy, rzucona w gwar prostactwa, między chło­
pów i żydów, obojętnie patrzała w okno. Oczy 
nieruchome, utkwione... Mrok... Księżyc świeci, 
ale od chmur niewidno. Ow najgorszy na ziemi 
tyran tłum obcy, kiedy serce rozdziera r edola. 
Smugi czarn ycu  pól. Poia niezmierne... Pasy le­
śne... Polna nieznana łaska i cisza.. Dobrofiwe 
samotne i litosne pustkowia.

Głowa o drewnianą ścianę oparta, słyszy że­
lazną melodyę kót szyn. a serce pojmuje że­
lazny głos złej godziny. Nieubłagany głos po­
wiada. jak dokonywują się Sprawy pon. mo -as. 
pomimo nas... Powoli idą, lub lecą szpaiko w dal, 
jedne z drugich wychodzą, jakoby ciała :. ciał, 
koła się zazębiają za koła zębate, nie dbając 
przecie o to, że zmiażdżą zwyciężoną duszę.

tsamotna, zwyciężone dusza, jedna iodj na 
jest na tym świecie. Serce, jak mały biedny 
zaja.czek od psów ogromnych, od chartów7 za­
ciekłych w olbrzymich zgoniony polach. Przy­
padło teraz serce, iako zajączek przypada 
w kotlmie pod przykopą.

Wicher nad nim żałosny, a w wichrzi głosy 
straszliwe pościgu. Lecz teraz jego krótka mi­
nuta półsnu, spoczynek z  otwartemi oczyma 
Słychać wszystkie głosy nieszczęścia, lecz pier­

si nabierają tchu do życia, do chyżego biegu 
w bezgraniczu pól Subtelny niepokój nie leci 
światami, lecz w sobie leży. Siła jego dźwiga 
ciężką płytę zwierzęcego bytn...

Ewa pamięta wszystko, co było i niemal wi­
dzi, co będzie. Doszła do stanu nadświadomo­
ści. Oczy z pod powiek przymkniętych ukośnie 
raz rzucone, leżą w szybie okna wagonu 

— Straciłam mb isce w biurze... —  poziewa- 
jąc, bezdźwięczni0 mówią usta. —  Rzuciłam 
dom. Na zawsze, och, na zawsze... Już mię ma­
ma ma orzy. mie. Tatkoby możę przyjął, gdyby 
się nie bał ma y  i Anieli... Biedny tatko 
Łnkasz chory... Me płuco przebite kulą... Któż 
to mógł zrobić, mój mocny Bożo!...

Jeżeli Łukasz umize... —  marzyła bez bólu —  
trze u a będzie... o mocny, mocny Boże'...

Wspinała się r.a palce i dźwigała duchem 
Przez wąską szczt linkę między ściśle zwartemi 
zasłonami rzeczywistości, widziała ową chwil 
odległą, chwilę swoją i jego w jakowymś brz? 
skn dalekiego świtania. Widziała tam siebie, 
jako cień, idącw pud zorzą w czarne pola. Tak 
niegdyś we śnie.

uóźno w nocj ludzie się w wagonie pospali. 
Chrapanie, smród, kaszel jesienny. Konduktoro- 
wie trzaskają raz wraz drzwiami. Jakieś cie- 
mn< stacj e za spotniałą szj bą. Chropawe bu­
dynki, , zkielety drzew w czerwonym blasku 
łatami. Splątane badyle dzikiego wina z wiszą­
cym tu i taia czerwonym liściem na ohydnym, 
zadymionym murze budowli stacyjnej Kosmyki 
te snmą się i plączą w oczaeh, jak obraz w> 
domy cierpienia samego w sobie. Wciąi cstrv

zapach węgla, wieszczący niedolę Pociąg leci 
di lej, leci. leci. Głowa o ścianę żelazną oparta 
słyszy żelazną melodyę...

Nareszcie szyba okienna stała się ,zara, 
szaro-błękitua Ewa starła z niej rosę i wjj- 
rzała. Blada jutrznia rozwidniła się już nad 
zagonami, nad ciemnemi moczary. Któżby uwie- 
r7Ał, — marzyła Ewa — patrząc na potworne 
kępy rokicin, na czarne rozlewiska i rude 
rolo, —  że wy jesteście również eudewnera. łą­
kami, że staniecie się różnobarwne jak sukien­
ka Józefa. Jakóbowego syna? Któżby uwierzył, 
ze ten zgniły i obmierzły moczar będzie zalany 
od błękitu wod. będzie kwitł płomiennemi smu­
gami jaskrów, będzie zachwycał kęprmi młodo­
cianego sitowia bardziej, nxż najpiękniej sza mu­
zyka. Zasmre się mgiełkami wielkiemi dal, po­
sępna dal i nieskończone mazowieckie aleje 
ciągnąć się bęuą w oczach, iak widzenie, a du­
szę wzy wać we śv iat, w w ędrowania dalekie — 
daleki'1 . Jakże się to dzieje, że śmierć może 
się stać życiem Lwitnącem, a życie drżące i tę­
gie staie się śmiercią-.

— Raz mówił ni Łukasz, —  marzyła dalei 
oczy mając wlepione w rozkisiy, obdarty, cho­
ry i pónimarły kraj ihraz, — że dzieje ludzkie 
są, jak łąk- i pola zbożowe. Gdzież się podzie- 
wamy wszyscy? Dokąd idziemy? Jesteśmy ści­
nani, jak te łąki, zżynaui. jak te zboża, je­
steśmy zjadam, iak kłosy I niema nas na tej 
ziemi, jak niema teraz traw, ani zbóż..

(C. d. n.)
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wa sile jego ludności rolniczej Dobrobyt nasze­
go państwa nie d. się osiągnąć, dopóki nie są 
zabezpieczone konieczno warunki powodzenia i 
rozkwitu rolnictwa, stanowiącego podstawę na­
szego ekonomicznego życia".

„Otóż ja  znający włościańskie życie — 
powiada K ara wa je w — jako sta”y  lekarz ziem­
ski mógłbym wam opisać te straszne warunki, 
w których się owa siła państwa rosyjskiego 
rodzi, żyje, pracuje i umiera. Ale nie chcę was 
dręczyć temi or.- s imi, i zacznę innym językiem, 
językiem cyfr."

Mówca podnosi przedewszystkirm niesłycha­
nie wysoki stopień' śmiertelności w'śród ludno­
ść’ włościańskiej, który w guberniach czarno- 
ziemnych i nadwołżańskich dochodzi do 40 pro 
miile, podczas gdy w Norwegii i Danii wynosi 
on zaledwie 12 do 14. W’ Eosyi na tysiąc uro­
dzonych dochodzi do wieku popisowego tylko 
370. a umiera 630, w Norwegii naodwrót u 
miera 370, a dożywa 640. Teraz proszę obli­
czyć koszta utrzymania tych 300 na 1000, któ­
rzy a nas w nadwyżce umierają, a przyjdziecie 
panowie do wniosku, że Rosy* traci przez tę 
samą nadwyżkę śmiertelności przeszło 150 mil. 
rubli rocznie.

Przechodząc du gospodarstwa wiejskiego wy­
licza Karawajew w szeregach cyfr, że w od­
niesieniu do liczby gospodarstw liczba inwen­
tarza żywego zmniejszyła się w Rosyi w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu dwukrotnie, a nawet 
trzykrotnie, W  42 guberniach rdzennie rosyj­
skich włościanie zbierają tylko po 14 pudów 
z  dziesięciny, podczas kiedy norma uznana przez 
rząd wynosi 20 pudów. Na wyżywienie wydaje 
rosyjski chłop 20 rubli rocznie na głowę, chłop 
niemiecki wydaje 40 rubli, francuski 56 rubli, 
fr nawet Kirgiza rosyjskiego kosztuje żywność 
42 ruble rocznie. Dochód przeciętny rodziny 
włościańskiej w Rosyi wynosi z rolnictwa, ho- 
dowl: i ogiodnictwa 31 rubli rocznie, jeżeli do 
tego dodamy zarobek uboczny w kwocie 7 rub. 
rocznie na rodzinę, to suma dochodu wyniesie 
38 rubli, tymczasem minimum dochodu ubezpie­
czającego najskromniejszą wegetecyę wynosi 
49 rubli, t. zn,, że deficyt roczny włościanina 
rosyjskiego wynosi 11 rubli. Zauważyć jednak 
przytem trzeba, że cyfra 49 rb., jako konieczne mi­
nimum rocznego dochodu, jest już sama przez 
s;ę niezmiprnie ma}ą. W Niemeze'-b wynosi ona 
112 rubli, we F iancy i 156 rubi, naw et u K ir­
giza 76 rubli w Eosyi zaś 3S rubli. Jeżeli te­
raz te 11 rubli rocznego deficytu pomnożymy 
przez 78 milionów rolniczej ludności rosyjskiej, 
to otrzymamy olbrzymią cyfrę 80U,000 .000 ru­
bli j a k o  r o k r o c z n y  d e f i c y t  l u d n o ś c i  
r o l n i c z e j .  I  to deficyt ze względu na naj­
niższą normę wyżywienia' jaka istnieje na kuli 
ziemskiej. Jeżelibyśmy za podstawę wymiaru 
deficytu tego przyjęli normę niemiecką łub 
francuską, doszedłby on do granic poprostu nie­
pojętych, bo wówczas roczny deficyt włościań- 
stwa rosyjskiego w porównaniu ł  włościaustwem 
franouskicm wynosiłby bagatelę — 8.156 000.000 
rubli!!

Ale pozostańmy przy deficycie r e a l n y m ,  
wynoszącym 800,000.000 rubli rocznie Ludność 

.. włościańska pokrywa go głodem, niesłychaną 
śmiertelnością i zwyrodnieniem. Jeszcze w dzie­
sięcioleciu 74 do 83 roku na 1000 popisowych 
przy padało 130 ni, zdolnych do broni, dzisiaj 
przypada ich już 2001! .

-Tak je st panowie, Eosys wyrodniej; j w y­
miera —  woła mówca —  a waszem zadaniem 
jest wyszukać źródła, z których włościanin ro­
syjski, mugłby pokryć ten swój okropny defi­
cyt. który jest jedynem wyjaśnieniem rozruchów 
agrarnych, ponieważ głównym buntownikiem 
jest chłopski żołądek".

Dalej Kar&wajew zbija twierdzenie, jakoby 
przyczyną nędzy chiopa rosyjskiego było jego 
lenistwo i pijaństwo, i cyframi dowodzi, że głó­
wną przyczy ną tej nędzy jest polityka agrarna 
rządu i straszliwy fiskalizm W Anglii obcią­
żenie podatkowe wynosi 10 prc. dochodu, w Szwe 
cyi 9 prc., w zbankrutowanej Portugalii 16 prc.,
& w Rosy’ 19 prc. Dodajmy do tego planowo 
utrzymywaną ciemnotę mas włościańskich, a za­
gadka będzie rozwiązaną.

Dwie są drogi do usunięcia deficytu włościań­
skiego, jako źródra jego nędzy: albo powięk­
szyć dochody, alho zmniejszyć rozchody. Co do 
dochodów, to dwa istnieją ich źródła: dochód 
% ziemi i zarobki.

Przypatrzmy się tym zarobkom Według obli­
czeń autorytetny ch uczonych wynoszą one 250 
mil roczr;e, Zarobki te zależne sa od wzrostu 
intensyfikacyi gospodarstwa wielkiej własności. 
Skoro zaś ta intensyfikacja wcale me postępuje 
laprzid i obecnie według ofieyalnej statystyki 

jest w całej Rusyi tylko 1840 kulturalnych go­
spodarstw wielk’ch, zajmujących 4  mil. dziesię­
cin na 68 mil. dziesięcin całej wielkiej własno­
ści' WT tym stanie rzeczy o podniesieniu się 
zarobków nie może być mu wy.

Co do dochodu z roli, to walonkiem jego 
wzrostu jest Intensyfikacya gospodarki włościań­
skiej. Udowodniono już jednak, że intensyfika­
cja  ta wymaga koniecznie pewnego minimum 
przestrzeni rolnej, które w Eosyi wynosi 5 dzie­
sięcin ziemi. Jakież tedy zaprowadzać intensy­
wne gospodarstwo z płodozmianem i sianiem 
trawy u włościan, jeżeli 56 prc. ich posiada 
ziem mniej niz 5 dziesięcin na rodzinę, i jeżeli 
na olbrzymim obszarze południowej Rosyi 40 
prc ludności rolniczej posiada zaledwie po pół 
dziesięciny na głowę Bez powiększenia tedy 
przestrzeni włościańskiej intensyfikacya gospo­
darstwa włościańse iego jest wprost wj tłu ­
czoną

Jakżf więc powiększyć Łę przestrzeń? Pro­
wadzą do tego dwie drogi: albo emigracya do 
Syberyi i centralnej Azyi, albo oddanie wło­
ścianom ziem; wielkiej własności, gabinetowych, 
skarbowych i klasztornych. Co się tyczy emi-

l rucha mmm®w Kim
Zebranie w łaścicieli realności olfcyło się wczo­

raj w sali Rady powiatowej krakowskiej, pod prze­
wodnictwem dr I-Ionst. Lipowskiego. Na wniosek p 
Fedorowicza wybrano komitet z 20 osób, któremu 
pohconc zwołać wiec właścicieli realności i innych 
kół wyborców w sprawie wyborów-. Do komitetu zo­
stali wybrani pp. dr K onstanty Lipowski, W łady­
sław Niewiarowski, dr Franciszek Mussil, dr Stani- 
słav Tomik. Leopold Czapnic-ki. StanisD w  Stachow- 
ski, Stanisław  Krzyżanowski, dr Adam Bobilewiez. 
A. Berwald, Herman Eber, W incent, Malik, dr 
Tomasz Mączka, dr Jan  Schwarzcnberg-Czerny, dy­
rektor Zygmunt Kowalski, dr Łapiński, Ju lian  W i­
śniowski, August Miedniak, Jan  Federowicz i E u ­
stachy Ohrcnowski.

Kandydaci polskiego stronnictwa ludowego.
„Przyjaciel L udo1 cghtsza na; ty  r.jąee kaudyda 
tu ry :

"i. W  okręgu Jordanów -ilaków-Sucha-Żiw iec-lli- 
ló a k a : Stanisław  S z c z e p a ń s k i ,  aptekarz z Za- 
błocia.

2. W  okręgu Biała-K ęty-O św ięcini-A ndrychów : 
Jan  K u b i k ,  rolnik z Jan  o wici

3. W  okręgu Iiraków-Podgórze. W ieliczka-Łob­
ez; ee- Franciszek W ó j c i k ,  rolnik z ty yciąs.

gracyi, to jest juz dzisiaj udowodnieniem, że 
przekonanie, jakoby Syberya i Azya centralna 
była nieprzebraną skaibnieą nadającej się pod 
uprawę niemi, polegało na nieporozumieniu i 
nieznaiomośui rzeczy. Wobec tego musi stać 
na stanowisku, że uieodzownem jest wywła­
szczenie wymienionych wyżej ziem na rzecz 
włościan, którym do zabezpieczenia minimalnej 
normy życiowej z dochodów z ziemi potrzeba 
dodać około 80.o00.000 dziesięcin ziemi Mówca 
wie, że wywłaszczenie jest paliatywne tylko, 
ale wie zarazem, że ono tylko może być pod­
stawą dalszej racyonalnej politj ki agrarnej i 
że bez powiększenia nadziałów włościańskich 
drogą wywłaszczenia żadne środki do usunięcia 
nędzy i grodu włościaństwa rosyiskiego nie po­
wożą.

4. W  okręgu W adowice-Zator-Kalwarya Hyśleni- 
ce-Ska w ina: Andrzej S r  e d n i a w s k i , rolnik z 
Górnej wsi.

5. i i '  okręgu Bochnia-Niepołomice-Wiśuiez- Brze­
sko: Adam R u e b e n b a u e r ,  wicemarszałek z Bo­
chni.

6 . W  okręgu Tarnów -Tuchów -Radłów -W ojnicz- 
ZakRczjm: Michał O l s z e w s k i ,  rolnik z Lusła- 
wic.

7 W  okręgu G orliee-B iecz-Jaslo : Jakób M a 
d e j ,  rolnik z Ujazdu.

8  W  okręgu Krosno-Żmigród Frysztuk-Strzyżów ; 
Jan  S t a p i ń s k i ,  redaktor „Przyjaciela Ludu".

9. W  okręgu Brzozów Tyczy u: Antoni B o m  t a ,  
ro lrik  z Budziwoja.

10 Na okręg Dukla Rymanów-Bukowsko-Sanok- 
Lisko-Ustrzyki dolne: Ja n  S t a p i ń s k i ,  redaktor 
„Przyjaciela Ludu".

11. Na okręg m iejski B rzeżany: dr Jan  H o  s e r ,  
radca sądowy.

12. Na jeden okręg miejski we Lwowie: Jan  
S o 1 e s k i dyrektor szkoły.

Kandydatury. Od p Ja n a  M a ł o c b y ,  wójta z 
Regulic, otrzymujemy informacyę. że nie obiega się 
on o mandat do Rady państw a; kandyduje nato­
miast p. W ojciech Małocha.

Ja k  ze L  w o w a  donoszą, na wczorajszem zgro­
madzeniu szynkarzy omawiano sprawę postawienia 
kai dydata ze sfer szy nkarskiek W łaściciel kaw iar­
ni p. K. J  a n o ir  i c z wygłosił dłuższą mowę kan­
dydacką, usiłując wykazać, że szynkarze powinni 
mieć w parlam encie swego reprezentanta, a na ta ­
kiego najbardziej on sam nadawałby Bię, aby mini- 
stiowie nie przyjmowali deputacyi szynkarzy z le­
kceważeniem. W yw iązała się dysknsya dość żywa, 
ale przeważnie form alna albo osobista, w czasie 
której z kilku stron podnoszono zarzuty co do dzia­
łalności p. Janowieza. W  kuńcu zgodzono się na 
jegi kandydaturę i uchwalono ją  postawić w je ­
dnym z okręgów lwowskich.

W  B ó b r  c e przedstaw ili się przed kilku dniami 
na zgromadzeriu, jako kandydaci: dr M a i  z (syoni 
sta’' i b. poseł E rnest B r e j t e r.

W  O b e r t y n i e  proklamowano w iejski ok*ęf 
stanisławowski kandydaturą m inistra Dzieduszy- 
ckiege

*s\ okręgu tiemhowelsŁo-czortkowskim kandyduje 
z ram ienia Ukraińców profesor uniw ersytetu lw ow ­
skiego dr A leksander K o l e u s a .

W Jaworowie n* Zgromadzeniu komitetu wybor­
czego dla powiatów sądowych jaworowskiego i kra 
kowieckiego, na 13 głosujących otrzym ał 9 głosów 
dr Józef A leksander H i b l ,  a  4  głosy Paw eł ks. 
S a p i e h a .

Dęb ca. 3 kw ietnia. Dziś odbył się w mieście 
n&szsm wiec wyburczy, na którym  stanął ks. P a ­
s t o r .  W  przemówieniu swojem oświadczył się ja ­
ko kandydat Rady narodow ej, a w szczególności 
tak zwanego centrum katolickiego. "Wobec przew a­
gi wyborców żydów zacz.ął od tego, że stoi wobec 
nich n a  stanowisku miłości chrześcijańskiej 1 uw a­
ża ich za wyborców, równie dobrych, jak  katolicy. 
N astępnie mówił o ulgach pudatkowych i oświad­
czył się za skonty ngentowaniem podatku domowo- 
czynszowego. Obiecał wybudowanie kolei Dębica- 
Jaslo i  subweneye m inistoryalne dla tutejszego gi- 
mnazyum. Jako poseł w stąpi do Koła polskiego i 
dążyć będzie do sojuszu z partyą Luegera (wybor­
cy - żydzi mugą sobie pogratulować) i S uster3icza: 
za rozbrojeniem ośw-iadczy s ię , jeżeli ono wprzód 
nastąpi w Niemczech. Czując się znużonym po prze­
bytej chorobie, kończy swe przemówienie, oświad­
czając , że chwilowo nie może dalej przemawiać, 
ale na interpelacye odpowie i wT ten  sposób dopeł­
ni swego wyznania politycznej wiary.

Następnie zabrał gtos miejscowy proboszcz ks. 
W o l s k i  i podnosząc zasłngi b. posła, obecnie 
kandyta, w yraził mu podziękowanie zwłaszcza za 
wyrobienie m iastu pożyczki 50.000 koroD.

P  G r i i n d b i S k  zapytyw ał następnie kandydata, 
czem on, ja so  bardziej obeznany ze sprawam i par- 
lam entarnem i, tłómaezy tę  powszechną w kraju  nę­
dzę. i jakie widzi środki zaradcze

P . P  a c k a u zwalczał program Ł z. centrowy. 
W  łłuższem przemówieniu wykazał nicnaturalnuść 
sojuszu zawartego w Radzie narodowej, przez 
przedstawicieli polityki agrai nej, pseudodemokratów 
lwowskich i kleryka!nych centrowców, ubiegających 
się w czasie wyborów o sympatye żydów.

J łk o  robo tn ik , Btając na stanowisku klaso arem, 
domagał się od przyszłego posła ustaw odaw stw a 
ochronnego dla sfer pracujących, ulżenia drożyźnie 

w spierania przemysłu.
P otępiając dotychczasową politykę Koła polskie­

go, zgłosił w niosek: Zgromadzenie u c h w a l a  k a n ­
d y d a t o w i  w o t u m  n i e u f n o ś c i  i nie solida­
ryzuje się z dotychczasową polityką Koła pol­
skiego.

Ks P a s t o r  na przemówienie to odpow iedział 
z widoczną iry tacyą i podnieceniem tak  nKwluści- 
wem i u długoletniego parlam entarzysty tak  nie- 
spodziewantom. że naw et gw ałtowne dwukrotne prze­
mówienia p. J a k l i ń s k i e g o ,  pełne osobistych za­
czepek pod adresem p. Packana, już w rażenia zro­
bić nie mogły

W obec tego, że w n i o s e k  p. P a c k a n a  z y ­
s k a ł  w i ę k s z o ś ć ,  o ś w i a d c z y ł  ks. P a s t o r ,  
ż e  k a n d y d a t u r ę  s w ą  z tutejszego okręgu eo- 
f a, bo „ma i tak  zapewniony wybór w  okręgu 
w iejskim ", dał się jednak  najbliższym  oprosić do 
pozostania w  ja li W tedy zabrał głos tutejszy pi­
sarz m etrykalny, p Feiwel Tewel i zgłosił wnio­
sek wyrażenia podziękowania ks. Pastorow i za je ­
go s ta ran ia  i  solidarnego głosowania za nim na 
posła do parlam entu. W niosek ten  poparł również

p. Jak liński; przy głosowaniu oświadczyło się za 
wnioskiem około 30 na przeszło 100 obecnych. —  
W  zamięszanin, jak ie w te j chwili powstało, o- 
świadczył przewodniczący, że zgromadzenie zamyka.

Rzeszć w, 3 kw ietnia. Narodowi demokraci roz­
poczynają ag>tacyę za swoim kandydatem. Na so­
botę dnia 6 b. m. na godzinę 6 wieczorem zwo­
łuje tymczasowy kom itet, na którego czele stoją 
burm istrz d r Jabłoński I d r W arm sk i, dyrektor 
gim nazjum  zebranie poufne do sali „Sokoła", ce­
lem utworzenia lokalnej o rganizacji narodowo - de­
mokratycznej. Porządek dzienny: Słowo wstepne 
(dr W arm ski), Program  działania (dr S iani sław 
Głąbiński). Sprawy przemysłowe (d r W ai niski). U- 
konstytuowanie miejscowego komitetu. Zaproszeń 
rozesłano kilkaset. Urządzeniu tego zgromadzenia 
przedwyborczego tow arzyszą zwykłe środki tak ty ­
czne, prakt; kowane przez narodową dem okrację, a 
mające na celu uniknięcie kry tyk i ze strony ogółu 
wyborców, chronienie się przed sądem opinii pu­
blicznej. I  tak, pisze załączona do zaproszenia ode­
zwa, że inieyatorom zależy tylko na tanich uczest­
nikach, którz zam ierzają przystąpić do organizacyi; 
dalej na zaproszeniu znajduje się klauzula, że oso­
by, zabierające głos w d y sk u s ji, uprasza się o 
treściwość przemówień ze względu na ograniczenie 
eżasu, na który sali udzielono (jest rzeczą notory­
czną , że salą dysponuje dr K ro g u lsk i, kandydat 
narodowo - demokratyczny na posła z naszego okrę- 
gu) i t. d.

Stanisławów, 2 kWięźnia. Mamy do zanotowania 
jeszcze jeduę kandydaturę z okręgu miejskiego. — 
Zgłosił ją  lekarz tutejszy, dr Feliks B e r g h u f f ,  
cieszący się p rak tyką w najbiedniejszych warstwach 
żydowskich. D r Berghoff kandyduje podobno na 
program narodu wo-demokralyczny.

Radykali ruscy, którzy w ubiegłym miesiącu od 
byli w Czerniejewie pod Stanisławowem wiec, po­
staw ili na okręg Stanisłowów-Tłumacz-Eohorodcza- 
ny-Ubertyn i Potok Złoty, kandydaturę dra Leoua 
B a c z y ń s k J e g o ,  honcypienta adwokackiego ze 
S try ja, na zastępcę zaś M arcina Eoroliuka, gospo­
darza z Czerniejowa.

Zebranie podurzędników i służby kolejowej, z t  
mieszkałej w Stanisławowie, uchwaliło na posiedze- 
nii w ubiegłym tygodniu tu ta j odbytem, popierać 
kandydaturę z okręgu miejskiego dotychczasowego 
posła inż. P aw ła S t w i e r t n i ę .  W  tym  ce’u w y­
brano komitet, złożony z ośmnastu członków, który 
ma współdziałać z komitetem nrzędników kolejo­
wych.

Lwów, 4 kwietnia. W  wiejskim okręgu Lwów 
Gródek abcya przedwyborcza w całej pełni. W zmo­
gła się ona jeszcze więcej z cnwilą ogłoszenia fcan 
di datury Ekse. Abrahamowicza, przeciw któremu 
zaczęto żywo agitować ze strory  P. stronnictw7* lu ­
dowego. W czoraj w sa 'i „Gwiazdy" zebrało się 
przeszło s ta  włościan, z których 67 było delegatu­
ra7 swoich gminnych komitetów wyborczych. Na ze­
braniu tern wypowiedzieli mowy kandydackie wło­
ścianie Stan. B aranow ski z Zimnej W ódki i Józef 
S a ł a m a s z y ń z k i  z Zimnej W ody. Po przemó­
wieniach pierwszego z n  ch ogłoszono kandydatem 
ludowców na posła, drugiego na zastępcę.

Kandydatury m oskahfiisk ie.M oskalofiiska „Russ- 
kaja  R ada" we Lwowie, jako centralny kuinitet 
wyborczy party i mnskalolilskiej ogłasza następują­
ce kandydatury:

Okręg S a n o k  R y m a n ó w - D u k l a  Ud. radca 
sądow7y W łodzimierz K u r y ł o w i c z  z Rymanowa, 
zastępca ks. Roman C z a j k o w s k i  z Tarnaw y 
Górnej.

Okręg S a m Ł o r-W  i s z n i a R u d k i Ud. em ery­
towany p ioK ti r gim,:. cyura dr Mikołaj A n t o n i e ­
w i c z  zc- L w ow a, zastępca ks. W asyl S k o b e l  
sk i z Prus.

Okręg P r z e m y ś l - M o ś c i s k a  itd. starszy rad ­
ca skarbowy Ju lian  N e s t o r o w i c z  z Przem yśla, 
zastępca rolnik Eliasz B a t y c k i  z Bolestraszyc.

Okręg Z ł o c z ó w - B n s k  itd. kandydat adwoka­
cki dr Mikułaj H l e b o  w i e k i  ze Złoczowa, zastę 
pca H aw ryił M u - l k e w i e ą ,  mieszczanin z Kamion­
ki Strum iłowej

Okręg L  w ó w (powiat)-!? z e z e r z e c - G r ó d c k :  
radca sądu K onstanty P a w l i k ó w  z W inn ik , za­
stępca Teodor M a k s y m o w i c z  z Rzeezyszun.

Okręg J  a r  o s ł a w-R a d y m n o-L u b a c z 6 w itd. 
d r Iwan H r y n i e w i e c k i ,  lekarz z DzikowTa, 
zastępca Onufry W  o ł k u n w łościanin z Łazów.

Okręg K o z o w a  Z b a r a ż  itd. włościanin S te­
fan K n l m a t y c k i  z H orodyszcza, zastępca ks. 
A leksander M i r o n o w i c z  z Berezow iey W ielkiej.

Okręg B a l i g r ó d - L u t o w l s k a - T a r k a  Itd. 
kandydat adwokacki dr Józef K r u s z y ń s k i  
z P rzem yśla, zastępca dr Ju lian  S i o k a ł o  adwo­
kat z Drohobycza.

Okręg P  e c z  e n i ż y  n-K o ł o ro y j a-Ż a b  i e ad ­
wokat dr W łodzimierz D u d y k i e w i c z  z Koło­
myi , zastępca radca sądowy dr Józef H a ń c z a -  
k 0 w s k i z Ottynii.

Okręg T ł n m a c z  Z ł o t y  P o t o k  S t a n i s ł a ­
w ó w 7 adwokat d r Lew A l e k s i e w i c z  ze S tan i­
sławowa , zastępca ks. Mikołaj W i n n i c k i  z H a­
licza.

Okręg R a w a  R u s k a - U h n ó w - N i e m i r o w  
kandydat adwokacki d r D ym itr M a r k ó w  ze Lwo­
wa, zastęnea Bohdan Pro c y k ,  włościanin z Pry- 
sowiec.

Okręg N o w y  S ą c z-G r  y b ó w-M u s z y n a ks, 
Gabryel H n a t y s z a k  z Krynicy, zastępca ks. 
Teofil K a c z m a r c z y k  z Lił^arewej.

wL<j&qu ;ka.
Wiedeń, 3 kwietnia.

(Dwie ank ietj. — Bpratcy arty styczne — Sprawy mał­
żeńskie. — Glosy w obu oprawach. — Wyjątkowa loka­

torka. -  77 la t w jednem pomieszkaniu.)

(i.)  Dwa dzienniki tutejsze w świątecznych nu­
merach swoich ogłusiły wyniki dwóch ankiet, z któ 
rych jedna, urządzona przez „Neues W iener Tag- 
b la tt" , odnosi się do spraw artystycznych, druga 
zaś, urządzona przez „Z eit", objęła sprawy mał­
żeńskie. Kzoczj zajmujące, o których korespondent, 
musi wspomnieć.

„Neues W iener TfigDlatt" w słowie WFłępnem do 
swojej ankiety podnosi z naciskiem, że polityczna 
decentra lizacja wpłynęła ujemnie na m ateryalne 
stosunki artystów  wiedeńskich, gdyż kw estya naro­
dowościowa odciągnęła od "Wiednia owe kuła, któ­
re  niegdyśdo niego ciążyły. Rzecz to  nieunikniona 
i bodaj czy w przyszłości jeszozo się nie powiększy. 
D alej zarzuca wspominany dziennik państwu, że na 
cele sztuki wyznacza śmiosznie m ałą eumę, wyno­
szącą rocznie zaledwie 9U.000 koron. — Franeya, 
Niemcy, B elgia szczodrze popierają artystów. Co 
więcej, niektóre miasta zaw stydzają państwo au- 
stryackie. I  tak Hamburg nabył jeden z obrazów 
Leibla za 100 .000  marek, a przed k !lkn la ty  Lipsk 
zapłacił większą jeszcze sarnę z_ „BcetboTena" 
Maksa Klingora.

Po tym wstępie podaje ,,N W iener T agblatt" 
głosy rozmaitych artystów . Oczywiście podać mogę 
tylko najbardziej cnarak tery styczne zdania z tych 
głosów, krępując się rozm iaiam i korespondencji.- 
Otóż m alarz A rtu r S t r a s s e r  stwierdza, że w 
W iedniu zarab ia ją  dobrze jeszcze tylko portreciści, 
naturalnie mający pewną sławę. T aki a rty s ta  two­
rzy co rok cztery do sześciu portretów po cenie 
przeciętnej od 4  do 6 tysięcy guldenów, m ają więc 
mniej więcej tak i dochód jak... dyrektor ban tu . 
Ale i portreciści „minorum gentium " cieszą się ja ­
kim takim  zarobkiem, portrety bowiem są wcale 
poszukiwanym towarom. Inn i artyści walczą z nie­
dostatkiem. Zajmujące szczegóły podał S trasser o 
zagranicznych wystawach, tw ierdząc, że obsyłanie 
tych wystaw7 przez artystów  z państw a austrya 
ckiego przynosi im wprawdzie zaszczytne nagrody, 
ale barnzo małe zyski m ateryalne pod postacią za- 
kupua obrazów i rzeźb. Ud r. 1876 do 1897 Bkarb 
państw a austrya  ckiego wydał na obce wystawy 
552.OOu koron. Gdyby w tym czasie mniej się tro ­
szczył o obsyłanie zagranicznych w7ystaw, a więcej 
łożył na popieranie ruchu artystycznego, skutek 
byłby pomyślniejszy.

Iz jd o r K a u f m a n n  podniósł, jak  trudną dia 
artystów  je st rzeczą sprzedać obraz. Kupowanie 
bezpośrednie w pracowni je s t rzadkością, a tran sa­
kcje za pośrednictwem agentów krzywdzą równie 
sprzedających artystów , jak  i kupnjącą publiczność. 
Szkodzi takżo artystom  rzemieślnicza tandeta. —  
„Bezimienni „artyści" —  powiada KauAnann —  
dostarczają tak  zwanym salonom olbrzymich k ra j­
obrazów7 po 40  do 50 koron, obrazków rodzajowych 
i Ptndyów po 8 do 20  koron. Całe rodziny oddają 
się nieraz tej „sztuce". Ojciec maluje niebo, syn 
drzewa, córka potok górski, a  matka skały na dru­
gim planie. Ja k ą  w aitość pieniężną przedstaw ia ta 
produkeya, nie wiem, ale to pewna, że W iedeń jest 
ogniskiem tej tandety, k tóra idzie na B ałkan, do 
Egiptu, a naw et do Indyj".

Inny, nie wymieniony z nazw iska malarz, równie 
stw ierdził przykre położenie drużyny artystycznej 
w W iedniu. Pośród publiczności panuje barbarzyń­
ska —  jak  się w yraził ów arty sta  —  apatya wo­
bec sztuk pięknych, s państwo jako mecenas nie 
wchodzi wcale w rachubę. Sztukę, pierwszorzędny 
czynnik kulturalny, powinno państw d popierać choć­
by dlatego, że oddziałuje ona t a r  dodatnio na rze­
miosła i przemysł. Ale A ustryę pod tym względem 
ubiegła naw et uboga H iszpania. Inny, również rie -  
wymieniouy a rty s ta  sadzi, że „poziom sztuki współ­
czesnej obniżył się, a  w W iedniu szczególnie obni 
żenie owo je s t pożałowani* godne". Publiczność, 
zdaniem tego artysty , obojętną jest na zagadnienia 
artystyczne, zaś na czele tych obojętnych kroczą 
Wiedeńczycy. M alarz K u p f e r  podniósł naw et uje­
mną stronę wystaw7, twierdząc, że często artyści 
naginają się do „gustu" sędziów I za tracają  swoją 
oryginalność. Ale to, zdaniem naszem, je st już chy­
ba w iną artystów .

W reszcie na ostatek zabrał głos adwokat dr B. 
Pressburger, sy n ly k  stowarzyszenia a r tj  stów „Kiiii- 
stlergenossenschaft". D r Pressburger w liście, wysto­
sowanym do red ak cji „N. W ienei T agW auo", w ska­
zuje na organizacye robotnicze, tudzież zawodowe
1 podnosi, że „tylko królowie i artyści" nia pomy­
śleli aotąd jeszcze o czemś podobnem. Otóż wymie­
nione stowarzyszenie artystów  w W iedniu postano­
wiło założyć powszechny związek artystów z całego 
państwa anstryackiego dla obrony ich interesów. —  
Związek ten ma objąć malarzy, rzeźbiarzy i archi­
tektów, Pomiędzy licznemi zadaniam 1 związku wy­
mienia. dr P ressburger także obronę architektów, 
pozbawionych obecnie wszelkiej opieki ustawowej. 
Sprawę tę  podnosili niejednokrotnie architekci k ra­
kowscy.

A teraz druga ankieta, urządzona przez „Zeit" 
w sprawie małżeńskiej. Na pj tan ie: „Kiedy zawie 
r a /  należy związki małżeńskie?" nadesłał cały sze­
reg  pań odpowiedzi, z których podajemy więcej 
charakterystyczne. P anna Marya G laser odpowiada 
ze św\ Pawłem : „Nie z- wrzesz małżeństwa, będziesz 
żałować, zawrzesz je, będziesz jeszcze bardziej ża 
łowaó". P&ni Pepi Glorknor K ram er powiada, że 
nie pytając Schopenhauera, ani Nietzschego, „chwy­
ciła miłość za łeb i znalazła się pod czepkiem. —  
Ti zęba iść za mąż, kiedy się znalazło swojego, a 
nawzajem pan „on" niech się żeni, gdy znalazł 
sw oją". P  M arya Hnbrda, żona prezydenta policyi, 
je s t za wczesnein małżeństwem, ale pou warunkiem, 
że nowożeniec ma dostateczne fundusze na n tiz j 
manie dornj. Ks. Adamowa Lubomirska je st za 
wczesnem małżeństwem, a  w odpowiedzi swojej po­
ruszyła cały szereg doniosłych zagadnień, będących 
w związku z tą  sprawą.

P an i M arya Pacakowa, żona m inistra dla Czech, 
są d z i, że kobieta przed 20 rokiem życia nie po­
winna wychodzić za mąż, mężczyzna zaś powinien 
się żenić, gdy może utrzym ać rodzinę. Mąż powi­
nien być starszy od żony o 8 do 10 la t. Co do 
czystości m ężczyzn, to roz»ądne kobiety nie przy­
wiązują do niej żadnej n ag i. Profesor nmwersyte- 
te tu  wiedeńskiego, dr E rnest F in g e r , dająe o d p o ­
w ie d ź , ja k o  le k a r z , tw ie r d z i ,  że związki małżeńskie 
nnleży w7cześnie zawierać.

Zanotujmy na ostatek wyjątkowy ta k t w czasach 
dzisiejszych, gdy „przeprowadzki" są klęską po­
wszechną, a lokator, mieszkający 10 la t w tem sa­
mem pom ieszkaniu, należy do wyjątków. —  Oto 
w „Neues W iener T agb latt"  w bardzo pięknym o- 
brazku opisnje Adolf G. pewną s ta rą  pannę, która 
w jednym z domów przy ulicy W ollzeile zajmuje
2 pokoiki i kuchnię na IV piętrze od 77 lat. Ko­
bieta ta  liczy 78 la t życia. Ojciec je j sprowadził 
się w roku 1830 do owego domu i za ją ł wymie­
nione pomieszkanie. Potvoli cała bliższa rodzina 
wymarła, a s ta ra  panna pozostała sama w owern 
mieszkanku i zajm uje dotąd ciche swe gniazdo, 
zdrowa i rada życiu. „Ad multos annos"!

©f i  n a .
K ra k ó w , 4 k w ie tn ia .

Sprawy niejakie. N a posiedzeniu kom isji p rze­
mysłowej, które odbyło Hię w dniu wczorajszym 
pod przewodnictwem prezydenta m iasta dr Lea, 
uchwalono przedstaw ić Radzie m iasta wniosek o u- 
dzielenie sta łe j rocznej subwencyi l&Ou koron świe­
żo zaw iązanej w Krakowie Izbie rękodzielniczej, 
oraz subw encji 1000  koron Izbie kupców zbożo­
wych, tak  zw H ali zbożowej. W reszcie uchwalono, 
by gm m a m Krakow a przystąpiła z dwoma udzia­
łami do krajowego Związku, przemysłowego.

Uczta na cześć Wład Żeleńskiego. Koło ar- 
ty styczno-literackie urządza we środę 10  bm. o go­
dzinie 8 wieczór w  sali starego tea tru  ucz • na 
cześć W ładysław a Żeleńskiego, twórcy „S tarej ba­
śn i" . Ażeby dać sposobność najszerszym  kołom na­
szego m iasta do uczczenia zasłu znakomitego pol­
skiego komnozrtora, Rolo artystyczno-literackie n-

pros lo zarząd resursy przy ulicy W olskiej, oraz 
dyrekeyę Tow arzystwa muzycznego (gmach starego 
teatru  D i piętro) o pozwolenie umieszczenia lis t do 
zapisywania się. Zapisy wać się można również w 
lokalu Koła, W iślna, nr. 5. W kładka od osoby 10 
koron. Obecność pan jest bardzo pożądaną.

Z teatru miejskiego. P. Michał T a r a s i e w i c z ,  
pozyskany przez dyrekeyę na 10 innych w ystę­
pów, przybył do Krakowa. Pierw azy wy»tęp odbę­
dzie się w sobotę w „Don Carlosie".

„Don Carios" Szyllera nie był grany w Kral..i. 
wie od la t siedmiu, Z pierw otnej obsady pozostają 
przy wznowieniu Bztnki pp.: Wy7socka (księżn* 
Eboli), Senowski (Aleksander Farnes), W ęgrzyn 
H. (książę Alba), Puchalski i Stępowski. W szystkie 
inne role zyskały nowych wyKonawców: F ilip  II, 
król hiszpański —  p. Andruszowski, E lżbieta Ya- 
lois, królowa —  pani Borodziczowa, księżna 01iva- 
rez —  p Krysińska, m argrabia Poza —  p. Móe- 
lewski. w ielki inkw izytor —  p. Jednowski, hrabia 
Lerm a —  p. Kosiński. —  W  pomniejszych rolach 
sztuki bierze udział cały, bez m ała personal teat.ru. 
Postać tytułow ą don Carlosa, infanta tronu, g ra  p. 
Mlchat Tarasiewicz.

Z teatru ludowego. K oncesję na prowadzenie 
tea tru  ludowego w Krakowie otrzymał nadal do­
tychczasowy kierownik p. Franciszek Frączkowski. 
Z powodu nieporozumień między artystnm i, dyrek- 
cya przygotowuje się do nowego skompletowania 
towarzystwa.

Z „Sokola''. Zv yczaiem la t poprzednich odbędzie 
się w krakowskim „Sokole" w niedzielę dnia 7 
b. m. o godz. 8 wieczór doroczny obchód „ ś w i ę ­
c o n e g o " .  Obchody tego rodzaju gromadzą zawsze 
bardzo w ielką liczbę druhów przy wspólnym stole, 
ze względu więc na możność poczynienia odpowied­
nich przygotowań, kom itet uprasza o wczesne wpi­
sywanie się na listę znajdującą się u kureora To­
w arzystwa. W stęp 2 kor.

ZaDbjStWO matki ł samobójstwo. Krwaw*; t r v  
gedya rodzinna onegdajszej nocy, zajm uje wciąż 
umysły mieszkańców Krakowa, poruszonych do głę­
bi tym wypadkiem. D zisiaj na mnrach kościołów 
pojawiły się kartk  żałobne te j treśc i: •}■ Zofia 
Launska de Tieff«nthal m a t k a ,  la t  53. Hugo 
Launsky de Tieffenthal, s y n .  la t  2 4 ,  zmarli 
w dniu 3 kw ietnia b r. Obrzęd pogrzebowy odbę­
dzie się w piątek, dnia 5 b. m o godzinie 5 po­
południu z domu urzedpogrzr bo wego n a  cm entarz 
arakewski. Ja k  się dowiadujemy, koszta pogrzabu 
pokryją koledzy biurowi zmarłego Hugona, który 
nie zostawiwszy żadnych oszczędności, prosił ich 
w liście pośmiertnym, o tę  przyjacielską przy­
sługę

Co zaś do szczegółów jeszcze samej tragedri, 
to nasuw a się przypuszczenie, ie  o zam iarze strasz­
nej śmierci, w iedziała też matka i nań się zgodzi­
ła, a może nie wiedziała tylko o term inie. Przem a­
wia za tern okoliczność, że Hugo „pamiętnik* swój 
pisał otwarcie i  zostawiał go na biurku, tak  że 
matka każdej chwili mogła treść tegoż przeczytać. 
A treścią tych bolesnych zapisków, były oez wy­
ją tku  niemal zapowiedzi strasznego czynu.

Czy ostatn i potomek nieszczęsnej rodziny A rtur 
Launsky w W iedniu, dowiedział się o śmierci 
m atki i brata, niewiadomo i nrewiaaomo ie i ezy 
przyjedzie na pogrzeb.

U siłow ane OSZUSTWO na DOCZCie. Przed sądem 
przysięgłych w Krakowie toczyła się dzisiaj roz­
praw a karna o zbrodnię esiłowanogo 'szustw a, prze­
ciw 18-letniem n Stanisławowi S u  h a n  k o  w i, ro­
dem z Olkusza, pomocnikowi woźnego na poczcie 
głównej, i 22-letniemir Franciszkow i \Y  ó j c i k o 
WT7~ cZńmMKTOl GWAIfLIłićMh z t)9 fiz"oy flc  w 
Królestwie Polskiem. Zarzuconej im zbrodni obwl 
nieni dopuścili się w następujęcy sposub:

W  dniu 4 lutego b. r, zgłosił się do urzędu po­
cztowego Nr. 2 w Krakowie jak iś młody człowiek 
i chciał podjąć z kasj urzędu kwotę 800  kor. na 
przekaz telegraficzny, rzekomo nadany w Prauze, 
wystawiony na imię Franciszka ójcika, ślusarz* 
Przekaz ten  był sfałszowany, co spostrzegli urzę­
dnicy pocztowi pp, Henryk H ohenacrer i Feliks 
Murawiecki. Mianowicie przekaz przedłożony do 
wypłaty, zam iast drukiem na pasku, był pisany 
ołówkiem; nadto, ponieważ ów7 przekaz nadany 
miał być z P rag i, powinien podpis staeyi nadaw ­
czej opiewać „P rag" po niemiecku, lub „P raha" 
po czesku, a nie „P rag a" , jak  było na przekazie. 
Polecono więc okazicielowi przekazu przyjść pó­
źniej, tymczasem wdrożono dochodzenia w urzędzie 
telegraficznym  i przekonano sie, Ż6 żadnego prze­
kazu telegraficznego na 800  koron dla F ranciszka 
W ójcika w P radze nie nadawano. Zawiadomiono 
więc o usilowancm oszustwie po licyę, a  ta  w yśle­
dziła sprawców oszustwa w osobach S tanisław a 
Suchanka, pomocnika woźnego pocztowego, który 
przekaz podrobił, i F ranciszka W ójcika, który zno­
wu ofiarował się podjąć pieniądze, co mu się je ­
dnak nic udało. Fieniądzm i uzyskanem i przez pe- 
wyŻBze oszustwo mieli się wspólnicy podzielić i 
wyjechać z niemi do A sh tjk I

W yśledzeni i aresztowani obaj młodzieńcy w 
lledztwie przyznali się do usiłow antgo oszustwa, 
tak  samo przyzi-aii się na dzisiejszej rozprawie, 
której przewodniczył radca sądn p. T raanfellner. 
Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora dr Solak. 
obwinionych bronił adw. d r  Dadlez, Po prze prom a- 
dzonnej rozprawie, na podstawie w erdyktu przysię­
głych, którzy zatw ierdzili winę Suchanka, a za 
przeczyli pytaniu odnoszącemu się do W ójcika, try ­
bunał skazał S tanisław a Saeńanka na 1 rok wię­
zienia. W ójcik zaś, po stosownem upomnieniu przez 
przewodniczącego, by strzegł się podobnych czynów, 
został od winy i kary uwolniony.

Z Podgórza. Oddział kolarski tutejszego Sokoła 
urządza w niedzielę 7 bm. uroczyste otwarcie se­
zonu z rozdaniem książeczek turowych. Po otw ar­
ciu nastąpią tańce. Początek o godz. 7 wieczór.

Rueh robotników do P ru s za robotą, który osłabł 
w W ielkim  tygodniu, wzmógł Bię znow dość zna­
cznie; przez Płaszów przejeżdża obecnie okuło 2^00 
osób, w tem ol oło 60 do 80  wyjeżdżających do 
Ameryki. Ruch ten potrw a w takiej sTe mnie’ wię- 
cej du połowy bieżącegu miesiąca, pnezem zacznie 
słabnąć, usta je  zwykle dopiero z początkiem czer­
wca; przez maj przejeżdża zwykle po kilkaset łu­
dzi. P o lic ja , utrzzm ując stałą ewidencyę emig-rar- 
tćw, natra iiu  ustawiczni* na robotników, jadących 
za fułszynem i książkami, a ■werbowanymi prze* 
ta jne agencje, które porozumiewają się z pruskimi 
przedsiębiorcami i zs  zwerbowanych robotników *' 
trzym ają od 1 6 0  do 3 m arek za g łouę. Prócz te­
go zaczął się także ruch powrotny wieśniaków ® 
wszystkich powiatów w Galicyi, pow racający^ * 
roboty z P ru s  i Ameryki do domów; przejeżdża *e 
dziennie około dwustn osób.

Z kraju .
O strieiflnie dla emigrantów. Władn • Fjtl 4

ezne przestrzegają wyjeżdżających ze robotą PT*

Związek Ulickich KrsKiw. ul. Floriańska 7. Też jm W l 
Lwów, pl. Halicki 7. Mat Ciitf. Kawiarnia.

PierwFzor?b4ny na zamówłei?^
Wielk. skład materyałów kra.owych i a n g i e l s k i c n .

Krój angielski.
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<*rn%t:ąc;44 do W iktoryi (Australia), gdzie skutkiem 
tego, żo w miejscu je s t dostateczna ilość sił robo­
czych, o pracę bardzo trudno. Mający zam iar pozo 
stać na sta łe , zaopatrzeni v> kapitał 7— 9.000 ko­
ron , mogą nabyć tanio grunta; jednakowoż przód 
osiedleniem się powinni we własnym interesie za­
znajomić się ze stosunkami przy innych fermach. 
M inisterstwo spraw wewnętrznych przestrzega rów­
nież • wychodźców przed em igracją do Portugalii, 
oraz do kopalń złota i miedzi w Uroen - Jlounteins 
w stanie Texas, gdzie tam tejsi robotnicy pokrywa­
ją  w zupełności zapotrzebowanie tak, że przyjeżdża­
jący tam  za robotą pracy nie znajdą.

Statystyka śmiertelności. W edług ogłoszonej 
niedawno publikacyi najwyższej Kady zdrowia w W ie­
dniu, tak  się przedstaw ia ś m i e r t e l n o ś ć  w m i a ­
s t a c h  g a l i c y j s k i c h  - Najw iększy proceift zm ar­
łych jest w D r o h o b y c z u ,  gdyż .i6 na tysiąc, 
następnie w K r a k o w i e  2 8 1 , w B r o d a c h  25,  
w K o ł o m y i  24 '5 , w 8 l r y  j u 24, w T a r n o ­
p o l u  i T a r n o w i e  2 3 3 , we L w o w i e  2 3 -2, 
w J  a r  o s ł a w i u 2 1 5 , w S a b o r  z e 21 ’2 w 11 z e- 
E z o w i e  2 1 1 , w N o w y m  S ą c z u  19 5, w P r z e ­
m y ś l u  17T , w P o d g ó r z u  17 prc. —  Do n a j­
zdrowszych m iast w kraju  należy S t a n i s ł a w ó w ,  
bo procent śmiertelności wynosi tylko 16 '4 . W  in ­
nych miastach P rzedlitaw ii procent śmiertelności 
przedstawia się tak : W i e d e ń  17 '5 , S a l e  b u r  g 
24 '4 , G r a c  2 P 3 , T r y e s t  2 5 -5, P r a g a  26 '3 , 
K a r l i n  9'7, S m i c h ó w  1 P 8 , K a r l s b a d  29 '9 , 
O ł o m u n i e c  11 '2 , C i e s z y n  35 '5 , C z e r n i o w -  
t e  26-7.

Tarnów, 3 kw ietnia ( \ \  enta gospodarcza. —  
Z sali sądowej. —  Pożar. —  E kroniki policyjnej). 
Tarnowskie Koło Towarzystwa szkoły ludowej urzą­
dziło ubiegłym tyrgodniu w sali „Sokoła11 wentę 
gospodarczą, k tóra przyniosła 978 koron dochodu, 
po strąceniu zaś wydatków w kwocie 155 koron, 
pozostał czysty zysk w kwocie 822  koron, który 
zostanie rozdzielony między szkoły dla analfabetów 
i „Pomoc koleżeńską11 U  gim nazjum . W enta  przy­
szła do skutku jodynie dzięk- - staraniom prof. Si­
kory. Przykre zdziwienie wywołało usunięcie się 
praw ie całego zarządu od udziału w wencie.

Onegdaj odbyła się rozpraw a karna przed try ­
bunałem orzekającym pod przewodnictwem radcy 
.Radwańskiego przeciw kilku nieletnim przestępcom, 
którzj od dłuższego czasu operowali na gruncie 
tarnowskim. Na czele sta ł 13-letni Bolesław Batko 
i kierował kradzieżami, dokonywanemi przez 16-le- 
Łnicb chłopaków w całym Tarnowie, szczególnie po 
jaram i i-aeh i  ta rg a c h , o czem w swoim czasie pi- 
saliśmy. Trybunał po przeprowadzanej rozprawie 
skazał B atkę na 3 tygodnie zamknięcia w odoso­
bnieniu , towarzyszom zaś je g o , W incentem u Bra- 
to n io w i, FrunumzKowi GodKowi, W ładysławowi 
Szczerbowskiemu, Szczepanowi Blicharzowi i Józe- 
lowi Czekańskiemu, ze względu na przekroczony 
14 rok życia wymierzył od 2— 3 miesięcy ciężkie­
go więzienia.

W  czasie pieczenia mac św iątecznych wybuchł 
w  jednym z domów przy u licy  Żydowskiej ogień  
kominowy, który w kTÓtkim czasie ugaszono. —  
W  realności Kocoła przy ulicy Krakowskiej także 
wybuchł pożar, który atoli nieznaczną spowodował 
Ezkc dę.

Połów policyjny w ostatnich dniach był wcale 
obfity. Aresztowano kilkanaście osobników, pomię­
dzy nimi lu o nała Adamczyka za shańbienie 9 - le­
tn ie j dziewczynki.

Stanisławów, 2 kwietnia (Nagrodzeni w ystaw­
cy w Paryżu. —  K urs okręgowy gim nastyczny.—  
Orzeczenie najwyższego trybunału.)

Dwóch tutejszycij przemysłowców uzyskało na 
międzynarodowej wystawie przemysłowej w Paryżu 
złote medale. Otóż pokazało się, że padli oni ofia­
rą oszustów, którzy za rzekome wysokie to odzna­
czenie kazali się im suto opłacić. Prawdopodobnie 
naiwnych takich w Galicyi kandydatów do dekora- 
eyi było podostatkiem.

W  ostatnich dniach z. m. odbył się w tutejszym 
„Sokole11 okręgowy kurs przygotowawczy gimna­
styczny. W zięło w nim udział 16 nauczycieli g i­
m nastyki z m iast i miasteczek okolicznych. K iero­
wnikiem kursu był naczelnik „Sokoła11 d r Jjwiąt- 
kiewicz.

Gmina tu te jsza przegrała proces z powiatową 
K asą chorych, do której nie chciała wpisywać ro­
botników, zajętych w swoich zakładach i przedsię­
biorstwach. W  dniu 23 z. m. odbyła się rozprawa 
w najwyższym trybunale, który orzekł na rekurs 
gminy m; otanisław owa przeciwko orzeczeniu m ini­
ste rs tw a spraw  wewnętrznych, że gmina je st obo­
wiązaną przedłożyć Kasie chorych imienny wykaz 
zajętych u siebie robotników i płacić za nich usta­
wowe wkładki

Komunikat kolejowy. Na szlakach ótzarny Du- 
«ajec-Suchakora, B iała Dzortkowoka-Zaieszczyki, Ha- 
likfaiya-Brodina i R arlsberg-Putna podjęto napo- 
wrót osrólny ruch pociągów.

Ze św iata .
Z Lodzi donoszą:
—  Na ulicy W idzewskiej na przechodzącego ro­

botnika Michała Polinskkgo, napadło 3 uzbrojonych 
łudzi, którzy dali do P . kilka strzałów, raniąc go 
ciężko. B yła to zemsta n a  tle  partyjnem .

—  Wczora„ późnym wieczorem rzemieślnika An- 
gelewa na ulicy Średniej napadło Kilku ludzi i za­
dali A. ciężkie oany. W  stanie groźnym pogotowie 
przewiozło go do szpitala.

—  W e wsi Nowy Rokicin do fabryki Grunbau- 
ma w targnęło kilku bandytów, którzy zabrali ze 
skiadu kilka sztuk jedwabiu, wartości 5000  rubli, 
poczein zbiegli.

Zaopatrzenie wtinw i sieró t po wojskowych.
»I)ziennik rozporządzeń wojskowych11 z 28 z. m., 
“głasza ustaw ę o zaopatrzeniu wdów i sierót po 
bbceraeh, urzędnikach wojskowych, gażystach woj­
skowych nie wcielonych do żadnej klasy rangi i 
°8obaeh stanu żołnierskiego. W eale nowej te j u sta­
n y , pensye wdów po wojskowych, mających prawo 
Pensyi, ustanowiono w ton sposób, i e  pensya wy- 
° ° 8i dla \vdovy po wojskowych I  i n  klasy rangi 
1“  00 kor., ID ki. 5000, IV ki. 3500, A ki. 2500, 
Y1 kl. 2000, VH ki. 1500, V III ki. 1200, IX  kl.

'■00, X  kl. 900. X i kl 750. X II ki. 700  koron 
r °cznie.

D la wdów po gażystach niewcielonych do żadnej 
lasy rangi wyznaczono pensyę w wysokości 1/3 
aktyeznej płacy, pow eranej w cnwili zgonu przez 

*aar>cgo męża, co najm niej jednak w wysokości 
kor. rocznie. D la każdego ze ślubnych, lub 

* *PZ następne małżeństwo ulegalizowanych dzieci 
Po ofięeracj, jnj, gażystach, należy się wdowie, o 

6 sama posiada prawo do pensyi, jako datek wy- 
owawczy p0 1/5 CZęści p tn sy i wdowiej za każde 

Zl€ ek°> a -  do ukuńczenia przez nie 24  la t życia, 
rzyczem kwota przypadająca na jedno dziecko nie 
0 rzekraczac 600  kor. rocznie, a  suma wizyst- 

t Atsów nie może być wyższa od pensyi przy­

znanej wdowie. Dla ślubnych, lub przez następne 
małżeństwo nlegalizor anych dzieci małżeństwo dzieci 
po osobach stanu żołnierskiego należy się wdowie,
0 ile sama posiada prawo do pensyi, datek wy cho­
w a,,czy w wysokości 48  koron rocznie dla każdego 
dziecka, aż do osiągnięcia normalnego wieku, t- j. 
la t 16 przez chłopców, a 14 przez dziewczęta. Da­
tek ten, jeśli idzie o umożliwienie dziecku dalszych 
studs ów, może być przyznany także na dalszy prze­
ciąg czasu aż do ukończenia 24 la t życia. Suma 
pensyi wdowiej i datków wychowawczy cli d!a dzieci 
nie może wynosić więcej, jak  540 koron rocznie. 
Pi :yznane już zaopatrzenia obecnych wdów po ga- 
żystacn od X II kl rangi w górę aż do Y kl. ran ­
gi włącznie, zostają podwyższone w następujący 
sposób:

D la kl. V na 2000  koron, dla kl. V I -—  1700, 
dla ki. V II —  1300, dla kl, VIII — 1150, dla 
ki. IX  —  1000, dla kl. X  —  900, dla X II rów­
nie 700 koron rocznie. —  Przyznane już pońsyc 
obecnych wdwów po gażystach, niewcielonych do 
żadnej klasy rangi, o ile nie dochodzą do 400  ko- 
ou, podniesione będą do te j kwoty. Do tych pod­

wyższonych pensyj wlicza, się wszystkie datki z ła ­
ski. Ustawa, pod warunkiem, że podobne postano­
wienia ustawodawcze uchwalone zostaną ta k ie  na 
W ęgrzech, wchodzi w życie z pierwszym dniem 
miesiąca, następującego po jej ogłoszeniu, a więc
1 kwietnia b. r.

Pocztówki iiiustrowane podrożeją. Skoro ceny
wszystkich wyrobów idą w górę, więc także ilu­
strowane karty  pocztowe nie mogą stanowić w yją­
tku, oczywiście zdaniem fabrykantów. Ja k  donoszą 
z W iednia, 17 -wielkich fabrykantów w Niemczech 
i A ustryi wyrabiających karty pocztowe ilustrow a 
no, wydawane w seryach po 250 sztuk, postano­
wiło podwyższyć ceny o 7 proc. Równocześnie 700 
engrosistów zawiadomiło o tej podwyżce kupców 
cząstkowych, dodając dla przezorności, że fabry­
kanci nie będą puszczać w ruch ilości poniżej 50 
seryj. A więc w fabryce Sie można nabyć mniej, 
niż 12.5C0 kart tej samej kategoryi, kupcy więc 
datajliezni na przyszłość nie będą mogli kupować 
widokowe.: u fabrykantów-, ale muszą się zaopatry­
wać w  n ii  u engrosistów. Oczywiście skrupi się 
wszystko na kapującej publiczności. Jeden z w ie­
deńskich dzienników oblicza, że publiczność przy 
tern samem zapotrzebowaniu k art płacić będzio ro­
cznie z 1 ]/4 miliona koron więcej. K arte l fabry­
kantów i wielkich składników może pośrednio wyjść 
na dobre Galicyi. Niechaj nasze firmy wydawnicze 
produkują dostateczną liczbę widokówek po eonie 
możliwie niskiej, niechaj publiczność kupuje tylko 
polskie, względnie rnskie widokówki, a m ino cen 
niskh-h fabrykanci nasi potroją swe zyski, nie wy­
zyskując p ibliczności.

Trzęsienie ziemi w Saizkammergut spowodo­
wało przedwczoraj znaczne szkody. Ja k  donosi dy- 
rekeya tam tejszej kolei lokalnej, koło stacyi Lueg 
pod St. Gilgcn, przedwczoraj o godzinie 6 m 55 
wieczór pośród objawów trzęsienia ziemi osunęły 
się na przestrzeni 155 metrów droga państw owa i 
to r kolejowy do jeziora Abersee. W edle doniesienia 
biura korespondencyjnego, trzęsienie ziemi znisz­
czyło około 400  metrów gościńca i toru kolejowego. 
Ruch kolei został oczywiście przerwany.

Dyabeł leje wodę do studni, powiada jakieś 
przysłowie, a  wygrane losy dostają się w ręce 
banku. Oto podczas ciągnienia losów hipotecznych 
w Budapeszcie w ygrana w7 kwocie 1 ,100.000 kor. 
przypadła bankowi handlowo-kredytowemu w mie­
ście Gaja.

2 s  s t o w a r z y s z e ń .  
„Towarzystw^ opieki nad ubegą młodzieżą

S zkolną11, ktrtrego celem jest założenie taniej ku 
chni hygienicznej i domuw, #w których młodzież 
uboga znalazłaby odpowiednie schronisko, opiekę i 
pomoc nankową, urządza w najbliższą niedzielę 
7 b. m. w sali hotelu Saskiego przy ul. św. Jana, 
„W ielki koncert-1 w połączeniu z zabawą tow arzy­
ską, z którego dochód przypadnie najuboższej mło­
dzieży ozkolnej. Program  koncertu pod osob. kie­
runkiem kapi Im istrza 13 p. p. Ilocka je st nastę­
pujący: I. Grieg: Sonata op. 13, panna Drozdowska 
i p. ITock; I", a) Kossobudzki: „S trach11, b) D ’A- 
gna,: Y illan tl e, panna Nowakówna, przy fortopia- 
nio p. Pozniakówuy; UL a; Chopin:_ Nocturne, b) 
Rubinstein „Valse caprice11; IV. a) Żeleński: „Ł a­
skawa dziewczyna", b) Noskowski: „Skowronek", 
p. Nowakówna, przy fortepianie p. Poźniakównej. 
Fortepian ze składu Gabryelskiej. Po koncercie za­
baw a towarzyska. Na zakończenie odegraną zosta­
nie arcyzabawna farsa p. t. „U doktora11, początek 
o godz. 71/, wieczór.

P rzy  bufetach zasiądą panie: Edm. Klemensie- 
wiczowa, Marya Siedlecka, Ilogdanikowa, Dropiow 
ska, W ilh. W inklerowa. Stopnicka, W inkowska, 
Sarowa, M alarska, Lechnerowa i Rauschowa.

B ilety po 2 kor. za miejsce siedzące, a po 1 
kor. za wstęp na salę lub na galeryę są do naby­
cia w księgarni p. Krzyżanowskiego, a w dzień 
koncertu w sali balowej hotelu Saskiego, gdzie 
panie komitetowe od godz. 10  rano urzędować będą. 
Komitet z p. W ędkiewiczową jako prezesową i p. 
W alorową Jaw orską, jako zastępczynią prezesowej 
na czele, spodziewa się, że wszyscy Krakowianie, 
tkliw i na n ęd z ' tak  bardzo grasującą wśród mło­
dzieży szkolnej, tłum nie pospieszą w niedzielę do 
sali Saskiej i teni samem przyczynią sio do o tar­
cia łez niejednemu biednemu uczniowi.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Na w czorajsze^ 
posiedzeniu przewodniczący prof. Janczewski wspom­
niał o śmierci ś. p. A. Grossa., emeryt, rew identa 
m agistratu, jednego z najdawniejszych członków. 
Obecni uczcili pamięć zmarłego przez powstanie. 
F. Jakim ionek m iał odczyt o zastosowaniu nawo­
zów azotowych w ogrodnictw !: i nu podstawie czy­
nionych doświadczeń wykazał różnice wzrostu i plo­
nu niektórych kwiatów i roślin zasilanych azotem, 
jak  n. p. fuksyj, chryzantem, pomidorów, buraków 
cukrowych, w innej latorośli. W ykład objaśniony był 
oJnośnemi ilustracjam i. W  dalszym ciągu posiedze­
n ia odbył się od izy t dra Krzemieniewskiego o k i­
szeniu ogórków i barszczu, na jodstaw ie prac nie­
dawno zmarłego uczonego niemieckiego dra Ader- 
holda i profesora uniw ersytetu lwowskiego dra Fanka. 
W  dyskusji nad r-.jmujncym i pouczającym w ykła­
dem, nagrodzonych przez obecnych oklaskami, wzięli 
udział pp.: Pol. Brzeziński, Jakim ionek i profesor 
Janczew ski. P . Pol przedstaw ił okaz rośliny z ro­
dziny Taccaceae, Tacca cris ta ta  z bardzo ciekawy m 
kwiatem ciemnooiiwkowym, i kw iat z rodziny ana- 
nasowatych (Bromeliaceae) P itea irn ia , poczeni za­
kończono posiedzenie zwykłym rozdawaniem kw ia­
tów.

W piątek: „Rycerze pomocy11 
W sobotę: „Don Carlos"

'Tamten11; wieczór: „Mo-W niedzielę po południu: 
ralnośe pani Dulskiej11.

W poniedziałek po południu: „Obrona Częstochowy11; 
wieczór: „Don Carlos11.

Z kalendarza. W  piątek 6 kwietnia. Wincentego For. 
w. i Ireny; w sobotę 6 kwietnia: Celestyna p. w. i  Ju- 
lian.Y p.; w niedzielę 7 kwietnia: Epifaniusza b.

Wschód słońca 4 kwietnia o godzinie B min. 16, za­
chód o godi 6 min, 1 2 ; długość dnia godzin 12 min. 6 6 .

2 krakowskiego obserwn.toryum. Dnia 3 kwietnia ter­
mometr doszedł od — 6-7 do 4- 98  G\; — barometr 
opadał.

Dnia 4 kw ktnia o godz. 7 rano stan barometru 735 4 
mm., termometru -f- 2 7 £ .;  wiati wschodni.

2 2 . Cr0 , lb ;r ';y e is ls s fc j  K r z y s z t o f o r y ,  
S U jp a L c ó -s y . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

M ljt i Ł
— Kaz. T e tiJ lh je ra  „R  e W- o 1 u c y a 11 ukazała 

się w niemieckim przekładzie Edw arda Goldschei- 
dera u firmy K arola Konegena w W iedniu. Stano­
wi oua jeden z tomików bardzo poczytnego wy­
dawnictwa „Aus Nord u O st", wychodzącego pod 
redakeya Adolfa In lendtra ,

W najnowszym numerze czasopisma „Polnische 
T ost11 znajdujemy felieton pióra Ottona Sieversa, 
peten entuzjastycznego uznania dla potężnego li­
tworu naszego poety, który naw et w przekładzie 
niemieckim nie zatracił swej siły i poetyckiego po- 
ótu. Spraw ozdawca niemiecki pisze o tvm  przekła­

dzie:
„Tłumacz podjął niełatwe zadanie oprawienia ko­

sztownego dyademu w nowe kunsztowne ramy, w 
ten sposcb, aby nie straciła na tem nic artystyczna 
forma dzieła. P . Goklseheider po mistrzowsku w y­
wiązał się z tego zadania. Kie brakuje tu  ani je ­
dnej perły ducha Tetm ajera. A ktokolwiek z n ie­
mieckich czytelników’ weźmie do ręki ten  utwór, 
ujęty potęgą jego akcyi i zachwycony pięknościami 
języKa, musi podzielić zachwyt zarówno dla autora, 
ja x  i jegc tłómacza.11

—  Now> U tw ór C A rn u riz ia . Ostatnim  utworem 
poetyckim drAununzia są „Elegie Er.mane11. Elegia 
miłości i elegia Rzymu. W  zaczarowanych ogrodach 
willi ilediei, donna IppoJta. typ Botticelowski, śpie­
wa tryum f miłości. Lecz miłość dla niej autora, 
po krótkiej, rozkosznej idylli, zam iera i więdnie, 
jak kw iat opadły i przeradza się w nienawiść dla 
kobiety ubóstwianej. Elegie kończą się apoteozą 
wiecznego m iasta, „dolce e trem enda", „duszy oj­
czyzny", największego ukochania poety: „Nic nad 
Rzym nie masz większego i św iętszego’1.

D z i a ł  e k c m o m i c z n y .
X  Rozprawa ofertowa. Dyrekcya kolei państw 

rozpisała (ogłoszenie w „Gazecie lw o w sk ie j11) pu­
bliczną rozprawę ofertową na wykonanie budynau 
dla jadalni i kąpieli tuszowych wraz z poboeznemi 
ubikacyami na stacyi w N o w y m S ą c z  u. P lany , 
kosztorys, opis budowy, w arunki i inne załączniki 
można przeglądać, a względnie nabywać do dnia 6 
bm. w dyrekcyi kolei państwowych ty Krakowie, 
oddziale dla utrzym ania kolei i budowy. Oferty 
przyjm uje dyrekcya najpóźniej do dnia 2 0  bm go­
dziny 12 w południe. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
2 0  bm. o godz 1 2 1 / 3 po połndniu wT małej sali 
posiedzeń na I  piętrze, drzwi nr. 135

t j s y i  budżetowej ż a d e n  z c z ł o n k ó w  l e ­
w i c y  nie został wybrany przewodniczącym.— 
Przewodniczący sześciu sekcyj należą do kade­
tów, w jednej do prawicy, w jednej do umiar­
kowanych.

Z k o m i s j i  g a o d c  a f S j .
Petersburg. (Pet. Ag. te 1.) Komisya Dumy, 

wybrana na wniosek poparty przez Stołypina, 
dla zbadania kwestyi niesienia pomocy luuno- 
ści w7 dystryktach cierpiących nędzę, wysłucha­
ła  wTzoraj wywodów7 przedstawiciela departa­
mentu dla dowozu żywności, istniejącego przy 
ministerstwie spraw zagranicznych, który to 
departament pozostawał przedtem pod kierow­
nictwem Ilurki, i przyszła do przekonania, że 
b iak  chleha i zboża w prowiucyach dotknię­
tych głodem, należy uwnażać za zupełnie usu­
nięty. Eada miasta Petersburga uchwaliła wy 
stosować adres do Stołypina z wyrazami uzna­
nia z potrodu jego energicznych przemówień 
w Dumie.

Eszrucliy stndcsekfe.
Fetersburg. Przyczyną wczorajszych r o z r u ­

c h ó w 7 s t u d e n c k i c h  w7 wojskowej akademii 
lekarsł ej by7ło, że studenci postanowili wy­
kluczyć z pomiędzy siebie kilku kolegów7 za 
to, że należą do Związku prawdziwde rosyjskich 
ludzi i że zora Iz. i L ilka tajnych uchwał w7ie- 
ców studenckich. Ponieważ ci * studenci wyro­
kowi koleżeńskiemu nie poddali się i przybyli 
na wiec, o b i t o  i c h  c i ę ż k o .  Przyszło z tego 
powodu do a w a n t u r ,  które dały policji po­
wód do wprowadzenia do akademii oddziału 
kozakow Na szczęście obeszło się bez dalszego 
rozlewu tnvi.

Ta|ny iktadi brtc ai
Londyn. Policy a w7 Sunderland wykryła w pi­

wnicy jednego z tamtejszych domów 60.000 
sztuk rewolwerów i 30 0O0 naboi.

J a k  się okazało, był to t a j n y  s k ł a d  b r o ­
n i  r e w o l u c y o n i s t ó . w  r o s y j s k i c h .

wane są liczne ważne aresztowania. W  mieście 
Giurgiu w dystrykcie Wlasca odbyło się w pre­
fekturze zebranie właścicieli ziemskich i dzier­
żawców tego dystryktu, które wyraziło rządowi 
jednomyślnie podziękow an.e za rozumne i enąr 
giczne zarządzenia.

2 l & z i  w  R a p s I I s ;
Rzym, „Lorriere dellaSera* donosi, że zjazd 

w Napalić poświęcony był pośrednictwu Włoch 
między Niemcami a Anglią.

P a s i s l c r e j i c y s  p r L u sC ' j a .
Londyn. Rza.d angielski c o f n i e  prawdopo­

dobnie przygotowane na konferencyę pokojową 
w Hadze swoje przedłożenie redukcyń zbrojeń, 
a to z powoda opornego stanowiska, jakie w tej 
sprawie zajęły Niemcy i Austrya.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

M i c h a ł  K o n o p i ń a i t i .

N A D E S Ł A N E *
(A rtykuły w  tym  dziale n ie pochodzą od 

redaŁcyi). 

Wódka francuska i só! Holia.

Budapeszt, 4 kwietnia. Pszenica na kwiecień 8 05 do
8 06; pszenice na maj 8  03 do 8 04: pszenica na paź­
dziernik 835 do 8 36; żvto na kwiecień 6'50 do 661.
żyto na maj —;— do - •—. żyto na pusdziernik 6‘S8
do 6'89; owies na, kwiecień 7 79 do 7 80; owies na maj 
7'80 do 7-81., ow7ios na październik 6 82 do 6 8 8 ; kaJru 
rydza na maj 6-42 do 5'43: kukurydza na lipiec 5'64 do 
r’o 5 55; rzepak na sierpień I4'10 do 14’20.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie stabe; 
chłodno, pocbmn>no.

Dla Wielkopolan do rąk  dra H. Jordana złożyli: 
Bezimiennie z Mszany Dolnej 3 K. p. Ja n  Kwiat- 
kowsk* 10  K.

łionertoar tea tru  miejskiego
We czwartek: „Mąż z grzeczności",

(Telegramy „N. Reformy11 z 4  kwietnia.)

O  i  o z j t ę s i z s E i e
Berlm. Korespondent „Toss. Z tg.11 donosi 

z P e t e r s b u r g a :
Widziałem d o s ł o w n y  o d p i s  okólnika, wy­

danego przez centrali .y zarząd Związku praw­
dziwie ruskich ludzi, do zarządów7 prowincjo­
nalnych. Zarząd wTzyw7a, aDy zaraz wysłano do 
cara i Stołypina depeszę, domagającą się r o z ­
w i ą z a n i a  D u m y  i zmiany7 prawa wyburczę- 
go. Gdy to nastąpi, zarząd zobowiązuje się do 
poczynienia w całern państwie manifestacyj pa- 
tryutyczDych. W  dalszej części okóh.ika przed­
stawiono sytuacyę, j a k o  g r o ź n ą  i zamie­
szczono wezwanie, aby cara zawiadomiono, ze 
posłowie lewicy zamierzają w jesioni z a i n i -  
c y o w a ć  z b r o j n e  p o w s t a n i e .

Moskwa. Dzisiejsze dzienniki poranne zamie­
śc iły  ta jn y  o k o in ik , ro zesłan y  p rzez  pre- 
zydynm  Związku ro sy jsk ic h  łudzi do wszystkich 
sckcy j zw iązku , w k tó iy m  wy wodzą, że skład 
Dumy jest tak fatalny, iż powinna być o n a  
n a t y c h m i a s t  r o z w i ą z a n a .  250 członków 
Dumy należy do partyi t e  orystyczno-rcwolueyj- 
nych różnych odcieni. Móre uważają Dumę tyl­
ko za narzędz:e ag itac ji rewolucyjnej. Prezy- 
dyum Związku wzywa sekcje, aby w dzień, 
kiedy na pierwszej stronie ofieyalnego organu 
Związku ukaże się czarny krzyż, zaczęty wy­
syłać jak  najwięcei depesz eto cara i do Stoły­
pina z prośbą o rozwiązanie Dumy. która dąży 
do o b a l e n i a  m o n a r c j i i i  i w p r o w a d z e ­
n i a  r e p u b l i k i -  W dzień rozwiązania Dumy 
mają się odbyć w całej Rosyi m a n i f e s t a -  
c v e  p a t r y o t y c z i M ' .

W skutek tego Okólnika,, w poniedziałek i we 
wtorek urząd telegraficzny w Petersburgu, był 
literalnie zawalony depeszami prowaieyonalnych 
sekcyi czarnej sotni do cara i do fstołypina.

E t a a h G r a  k l z i e !
Petersburg Krążu pogłoski o przygotow ywa- 

jącym się w sferach rządowych przewrocie. 
M a n i f e s t  z 30 p a ź d z i e r n i k a  1905 ma 
być zniesiony Dum a ma być r o z w i ą z a n ą ,  
wolność prasy jeszcze bardziej o g r a n i c z o n ą .  

Obawiają się z wiosną nowych r o z r u c h ó w  
a g r a r n y c h

2 15 tony.
Petersburg (Teł. ag pól.) W  8 sekeyach ko-

l itu  i tiplffi
jDsej Reformy*

z dnia 4  kwietnia.
Wiedeń. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  S a l w a ­

t o r  zamianowany został komendantem kawa- 
ieryi w Wiedniu.1

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchań i 
namiestnika Lr. Potockiego.

San Saivador. (Doniesienie „Ass. Press.ty 
Rozeszła się tutaj wiadomość, że wojska nika- 
ragnafiskie, oraz pow7staócy z Honduras po za 
jęciu m iasta Tegucigalpa w republice Honduras 
splądrowali miasto, oraz zamordowali kilkana­
ście osób. w czem także znajdowały się dzieci.

ps jseSw PcLafcozss
Wiedeń. „Zeit11 ogłasza artykuł B j O r n s o -  

n a ,  który, jak  w.auomo, dwukrotnie zabierał 
głos w kwestyi ruskiej, przy czem zdradził zu­
pełną ignorancyę stosunków w Galicyi wscho­
dniej. Tym razem puszcza się Bjtirnson na sze­
rokie flukta polityki polskiej. W artykule, ogło­
szonym w7 „Die Zeit" oświadcza Bjórnsoi? sym- 
paiyę i podziw dla historyi Pniaków, ich sa­
mych jednak przedstawia jako c i e m i ę z c ó w  
i r  e a k  c y o n i s t  ó w7. B/ornson kry tykuje ostro 
postęnowanie K o ł a  p o l s k i e g o  w pierwszej 
Dumie i twierdzi, że posłowie polscy po roz­
wiązania Dumy telegrafowali do cara o zmianę 
prawa wyborczego (!), bo obecne zagraża kul- 
Lnize. Byty poseł G r a b s k i  miał oświadczyć, 
że za udzielenie autonomii dla Królestwa, do 
dwóch miesięcy wszyscy rewolucjoniści w7 Pol­
sce zostaną wytępieni. — Dalej przedstawia 
Bjtirnson Polaków j a k o  c i e m i ę z c ó w  R u ­
s i n ó w  i podnosi dalej, że w7 Galicyi jest wię­
cej Rusinów, niż Polaków.

Strpa ppccentm a.
Wiedeń. R ada generalna Banku austio-wę- 

gierskiego postanowiła na razie m e  z m i e ­
n i a ć  stopy procentowej.

Pogrzeb Gregra.
Praga Pogrzeb G regra odbędzie się jutro po 

południu. Rada szkolna uchwaliła uwolnić mło­
dzież szkól ludowych i wydziałowych od nauki, 
aby tak  młodzież, jak  i nauczyciele mogli w7ziąć 
udział w pogrzebie. Uchwalono także rozdać 
miedzy młodzież szkolną biografię Gregra.

Podrći co?&rz£ do Progi.
Wiedeń. Jeden z dzienników praskich donosi, 

że podróż cesarza do Pragi będzie odroczona, 
ponieważ apartam enty cesarskie na Hradczynic 
nie są jeszcze odnowione. „N Fr. Presse1’ na­
zywa tę wiadomość wymysłem i stwierdza, że 
cesarz p o j e d z i e do C z e c h  J5 lub 16 b. m.

B o & e m a a ia  o t f c i o w e  o f i r c c a n ó .
Budapeszt. Rokowania ngodow e, które miały 

się rozpocząć na now7o dnia 8 b. m., z o s t a ł y  
n a  k i l k a  d n i  o d r o c z o n e ,  ponieważ prace 
przygotowawcze nie zostaty jeszcze ukończone.

Biesrs f  osór.
Budapeszt. Na węgierskich liniach k o l e i  

p h  d n 1 o w e  j, wczoraj rozpoczął się b i e r- 
n y  o p ó r .  Wpraw7dzie dyrekcya zgodziła się 
na żądanie robotników7, ale urzędnicy i pod- 
nrzędnicy nie otrzymali leszcze odpowiedzi na 
swoje żądania. Z powodu biernego oporu, po­
ciągi osobowe i towarowe, nadchodzą ze spóź­
nieniem.

Pfbsłr"kcya w węgiercbjai.
Budapeszt. Sejm węgierski rozpoczął obrady. 

Z powodu będącej na porządku dziennym dy­
skusji o ustawie s z k ol n e j, niemadziarscy po­
słowie postanowili rozpocząć o b s t r u k c j ę .

Po rozpoczęciu rozpraw, gdy jeden z posłów 
opozycyjnych zabieraj głos, nagłe z galeryi roz­
legł się glos: 

— Precz z postami n a r o d o w o ś c i o w y m i ,  
dla tych ł o t r ó w  j e s t  m i e j s c e  w k r y  mi ­
n a l e ,  a n i e  wt p a r l a m e n c i e !  

Prezydent kazał wydalić demonstranta, któ­
rym był, jak  się okazało jaku  jubiler z Buda­
pesztu

Aresztowania.
Bukareszt. (Agencya Rumuńska.) W  całym 

kraju zapanował już na stałe spokój. Dokony­

M flflS łF ffF tlfi k®* “śitiierzającee i 
I i ULm  i U ih  it wzmacniające.
Flaszka ery gin. 190 K. Dostać można 
w każdej aptece i drogueryi, Cłówna 
sprzedaż i  wysyłka na prowincję u ap-ty S  
tekarza A. fcfoila, c. i k. nadw. dostawcę. i>- 

■Wiedeń I,, Tuchlauben 9.

Nerwowych i słabych, -szczególnie zaś te o- 
soby, które wskutek przebytej choroby są zbie- 
dzone i osłabione, zajmą niezawodnie wyniki, 
jakie się osięga słynnym od wielu la t środkiem 
s a n a t o g e n .  Si-odek ów, jak to stwierdzają 
powragi lekarskie, oddaje osłabionym, szczegól­
nie nerwowym, nieocenione przysługi.

Dlatego godzi się zwrócić uwagę na prospekt 
rrm y Sanatogen —  W erke Bauer & Comp. w 
Berlinie S W. 48. dołączony do niniejszego nu­
meru. “ ] 298

Lecznicza Is
d r a  L « 3 f ' R &

E r z te ń i '? ;  H e r y 5 7 .

Leczy się wady urody cery tw arzy i ckóry 
Nała. tudzież choroby włosów. Usuwa się ra ­
dykalnie włosy z twarzy, brodawki, guzy. pry 
szcze. zaczerwienienia, białe wyniosłości i t. d. 
metodą elcktro-kosmetyczną i chemiczną.

Podrzędne procedury, nie należące uo za 
kresu lekarskiej kosmetyki, wykluczone.

(1451  Ł — 10)

S f f la tu a a im ff i  jSUK*?!; asaaB aasŁ

m m m
f j p i j ł  piitfffls, HRHtiur i literacki

p o & A r tę s t f z i r  calcftSŁi&itowi żwc-ia 
p o l s f e i c g o

Obfita rubryka ekonomiczna.

$ 0 ,o i4 i to frotfe w tóltsnls.
Redaktorzy;

Mzzi Hawic&i i Osw&ltf Ofcagi
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie. 126 14 0
Redakeya i AdminNlracya:

i z i e & z ż ;  W Ł ,  Ł a s f e g a s s e s 14;
.. j z  ■* d i i s a s y m .z a ż a a

jiamiętujmy

ystojig „SzKsly lussesr*

E a s r s A  t e l e g r a f i c i E © .

Wiedeń, 4 iiut-tniu. (UieJda południowa.)
Marki 117 90. Renta majowa 98-70. ItenU koronowa , 

węgierska 94-45. Akeje austr. zak’ kred. 678 75. Akcje 
wity. ZŁtkł. toed. 779 0<J. Akcie Anglobankn 308-50. Akcje 
Unionbanku 572-00. Akcje BonkcertLin 558 00. Aktye IAn- 
derhankn 4501—. Afeye kolei państwowych 665-25 J cm- 
bardj 148 50. Akeye kolei El oethal —'00. Akci e iabryks 
broni 645-—. Aktyye tytoniowe — •—. Goiny 605-—. 
RimaM armyi 55J0C. Akcje praskiego To w. żelaznego 
2577 —. Losy tniecnie 181-75. Rnbie 252-50.

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 4 kwietnia, (tiselda .paraona.
Akcye kredytowe 2 l 3’00 . Tow. dyskuntowe 7i . 
Usposobienie dosyć silne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

s 4 kwietnia (godz 1 w południe.)
I. Waluty. płacą

Ruhle papierowe . . . . . . . . . . .  252 —
Marki niemieckie 117 50
Franki papierowe .  ................................ 95 50
DwndziestefrańKćwki w riotie..................19 12

II. Listy zastawne.
4°/o Listy zastawne pri-m. Banku b.pot. 110 50 111 5*1 
4’ /a°i0 Bisty zastawne Banka hipot. . . 100 — lOc 80 
iV  „ „ „ „ . . .  97 -  98 -
4 1/,° /0 List-? zastawne Bonka kra.owego 101 — 102 —
4 «/„ „ , „ „ 97 50
5*/0 L istr zast. gal. T on. kred. ziem niook 98 —
4•/. .  „ „ 41-letn 98 —fO U n « fi fi fi „ „ I ,
*%  „ a B » - •> 01 25

HI. OWigacye i pożyczki.
4*,„ Galicyiakie obligacje propinacyjne . 98 7o 
4*/, Poży-zka krajowa z r. 1793 . . . .  97 25 
4 *; miasta Lwów i . . • . • 95 —

/ty- (ą,lig«. re komnnatne Banka kraj. łOu 50 
f ,?  4 * kolejowe.............................97 —

IV. L a s y .
Losy miasta Kri kowa  ......................... .....  ...

V, Ak oy  #,
Akcje Bank hipott aneg„ we Lwowie . 68 t> —

> kolei J wtw-Czerniowc-e-Jassy . . 578 —
VI. Pubficzne zapisj długu.

4°;, wspólna renta pap ierow a.................... 9b 60
„ „ sr e b r n a .........................9b "sO

4•/„ rent? kos-onowa austiyacka . . . .  98 70
4*, a » węgieiska . . . .  (4 70

'/„ „ aaetrjacka w złocie . . . . 1177 -
k » w ^ ersk a  „ . . . .  112 20

żądają 
253 — 
118 — 

96 — 
19 20

9t 50 
99 — 
99 —
98 25

99 75 
98 25 
95 75 

101 50 
98 —

■*%

96

590 — 
580 —

99 —
*19 —

99 20 
tO 20

111 6C
112 6»

Erakew, Rynek giówny 25 i jc ię k s z y  s k k ó .
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N O W A  R E F O R M A Czw artek 4 Kw ietnia 19 0 7 .

§ k l e p
w ik taałów . w in a  i w ódek w  zam knię­
tych  flaszkach , uraz piwa, dobrze zao­
patrzony, do sprzedania za p iz y s tę p ją  
cenę z powoda n ag łego  wyjazdu. W ia­
domość K raków, ul. L oretańska 1. 8. 

10-21 1 6

puleea s ię  do 
konw ersacy. 

i spacerów  z panienkami, po 30  ct. godz. 
Marya posta rest. Kraków. 15-23 i  2

R O lM U  tllcsKo

PorzaKiiję p̂ilnika
lub wspólniczki (małżeństwo niewykluczone) 
<1* kompletnego kiaematografn wraz z maszy­
ną benzynową o sile 12 koni i koncesją na 
wyjazd po Galicyi. >ra'-ó tf, f lo iy a ń sk a  38, 

E. R©ac ló l8

S a n t o r  w y m ia n y
A l b e r t a  M e n c l e l s b u r g a

w  E r s aotyj®,
puszuknj3 uzdolnionego p r a c o w n ik a  

z dłuższą praktyką. 1510 i 3

Realność tui pod Rrakctwtn
składaj ica się z willi o 5 pokojach z przyn 
budynków gospodarskich i 5 murg. grunfu do 
sprzedania lab wydzierżawienia. Cena kupna 
30.000 koron. Czynsz dzierżawry 3600 koron 
rocznie. — Adres właściciela poda portyer, ul.

Pijarska 1 . 1520 1 5

zdolnego do podróży z działu farb i ma- 
teryałów , poszukuje Łazarz Pet Iberger, 

św. Sebastyana 29 w Krakowie.
1517 1 3

Poirzefeny clilopiec
z ukończona szkołą  ludow ą do praktyki 
w sk lep ie  korzennym  i z napojami. —  

Starow iślna 1. 27. 1523 1 3

R o w e r  i  S k r z y p c e
sprzedam.— Krowoderska 53, III piętro w po­

dwórzu, drzwi nu prawo. 1514

m M m  koi*.
jest do wypożyczenia na pewną hi­

potekę.
Zgłoszenia w kancelaiyi Dra Cze- 

snaka, Floriańska 3, II p. 1513 1 3

m ii i  l i l i i «
raków, Rynek 1. 8,

polecają

i iu u J u id
j ; do przybrania suk*ea damskich

Aplrkacye, Koronki,
,■ Wstążki, Krepinki,
| ! Guziki, Podszewki. 1322 20 j

25% zysku
może mieć każdy posiadający 2000 
koron kapitału. Informacye pod A, Z 
256 roste restante KrakOW za do­
łączeniem 10 hal. marki 1473 2 3

KonccsysnoMiy Zakład
Sprzedaży i Kupno

li. Teieszoickiej
w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piętru.
Poleca: kompletno urzą lżenia Salonów. Jadalń 
i  Sypialń, Fo rep' my, 1 ianina, Makaty, Obra­
ły, Biurka, Antyki; Serwisy srebrne i z chiń­
skiego srebra, Biiuteryę, Lampy, pojedyncze 

oprzęty, 559 20 0
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

S r e b r n y
ze garek rem outoar

urz^downie cechowany.

Dla if ię icz y u i, pań i  ch łop ców
złr, 3’—
„ * ■ -  
» 5—  
„ 3-50 
m 5"
,, 8 50 
„ 9 -

Ze zwyczajną kopertą . .
Z nodwójną kuperta . ,
Z 3 mocnemi kopertami 
Ptaskk zegarki itaJowe .
Płaózie ze złota Plaque .
Oryginalne Omega . . .
M karat ziot zegarki od 
14 karat ziote łańcuszki . . „ ,o ._
14 karat zlot pierścienie . „ 2‘—
Srebrne łańcuszki pancerzowe „ l‘— 

3 letnie pisemne poręczenie 
Za niestosowno zwTot pieniędzy Wy­

syłka za zaliczka*
S k la J  u g w k o w  szw ajcarsk ich

H A X  BÓHNEL
z«C L-mistrz,

Wiedeń. IV. Uargirethenstr. 27. TeL 8523. 
Zs»*da' meg cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 137 23 0

Golowe Many od 29 K
swdrtó, bteli, MM, żakiety, okrycie

<? A i poleca airma

< 
i
3 w ' f t i r  ”■ i

HENRY
M ós, Grabko u, lei. 43.

gpgj?"' Próby na żądanie opiatnr.c. l i i
1104 9 0

IMlAN A  LOKALU.*

3
S z e w c ,  przeniósł swój

M A f f i M I W l W I U W
m  u l. św . Łm u j  i. 4 ,

za p, Kajałem. 1232 8 10

Mit ni® k Psnst«f ki unie
prospesiow i próbek najlepnycti styryjskich

«c£l
na ubrania do polowania, dla leśniczych, 
turystów, jakoteż próbek wszelkich ma- 
toryj mody na ubrania męskie i dla 
chłopców, na zarzutki, ulstry, od najtań­
szych aż do najwytworniejszych gaton- 
ków — od znanej z rzetelności pierw­
szej1 największej iinny mającej lodcny

Wincenfetfo OSjJŁC&a
C. k. nadw. d o st sukna Grac, Murgassefl.

7

.
1112 2 32

M m i  nai3Talviyczni3!:zą i m m  W

iiua 3j jitóim
z fabryki

Hsy l F‘incli fi W W
dost. dw. król nasońsidego I sas.a.eea. kara handlowa

K ołnierze, m ankiety . półkoszulki b iałe i  kolorow e w  najśw ieższych  fasonach.

Są p r a k ty c z n o , bo nosi s ię  je dłużej, n iż prane, a unika
się  przykrości połączonych z praniem  

S ą  ta n ie ,  bo kosztują zaledw ie k ilk a  centów,
a w ięc mało co w iecej, niż samo pranie 

S ą  h ig ie n ic z n o ,  bo nosi s ię  zaw sze nowe.
S ą  w y g o d n e  i e le g a n c k ie ,  1205 2 10
S ą  niezbędne, dla podróżnych, turystów , m łodzieży,

szkolnej, pracow ników  biurowych itd.

Do .laoycia w Krakowie u Porębskiego i Zimie, a, Ryneku, Andrzeja Szultza, następców, Rynek 32, 
Anny Brandeis. firoŁzka 6. Zastępca na t i a ^ ę :  Szymon Lorla, Kraków, ów. Sebastyana 20.

X X X V I I ,  P o r z ą d k o w e  Z w y c z a j n e

Z g r o m a d z e n i e  4 > g d ln t
Członków

Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
„bpólł zarejestrowanej z nieograniczoną -odpowiedzialnością" 

odbędzie się za rok 1906  w piątek dnia 5 kwietnia 1907 r.
u godzmiu 5 po południa w  lokalach biurowych Towarzystwa przy ulicy  
Straszewskiego pod 1. 2 8 , o uzem się slrony interesowane zawiadamia.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrokcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych i bi­

lansu za rok 1906.
2. Wnioski Komibji kontrolującej.
3. Uzupełnienie § 1 statutu
4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej z ksdencyi r. 1904 i jednego z ka-

deneyi r. 1906.
Bilans i  Sprawozdanie za r. 1906 przejrzeć można w Biurze Towarzy­

stwa Zaliczkowego.
Gdyby zwołane na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie z powodu braku 

kompletu nie przyszło Jo skutku, w takim razie odbędzie się następne Zgro­
madzenie w mySI § 62 statu tu , w sobotę dnia 6 kwietnia 1907 r. o godz, 5 
popołudniu z tym samym porządkiem dziennvm.

sekretarz: 1399 2 2 Pri zez:
Bolesław S n lim irsk l.  ~Dr. J ó ze f  K o p ff .

Z a  d a m a ®
los, który wygrać muźe

1 0 . 0 0 0  k o r .
dostanie każth kupujący przcdiniut złoty lub srebrny od 5 koron w najtańszym zakładzie 
zegarmistrzowskim przy UL Florrati słtiej 31 w  n rau ów ie u 8 . ZAHNA, dostawcy 
związku c. k. urzędników państw

Najtańsze ceny zegarek nikl. z  napisem system Roakopf Patent s pięknym łań­
cuszkiem złr. 1'70, zegarek czarny złr. 2-—, ^egarck srebrny o/atem Roskopf Patent 
ził 4 —, zegarek złocisty system Ros':opf Patent złr. 3 50. Uudz;k świecący w nocy 
złr. 1 50. Zegarek złoty złr. 9-—. Łańcuszki sreb-ie od złr. I-—. Gwarancja 4- letnia. 
W razie niespodobania się. wymieniam bez trudności na inny przedmiot — Zamówienia 
z prowincji uskutecziram odwrotną pocztą — Bogato ilustrowane cenniki wymyłam darmo 
i  ołataio. 1178 8 B

Od żO lat znana herbata z Rączką jest zawsze 
doskonała i świeża 2 i l  30 O

Herbata Ceylon Darling po K 130 za t/f funta
Herbata Ceylon Gonar po K 1'70 za 1" fnnta
są wyborno gatunki w Magazynie Jaliusza 

Grosscgo w Krakowie, Rynek 3t.

uh.

poszuku je praktykanta z ukończoną III  
k lasą  gim nazyalną,

O ferty sk ładać n a leży  pod „ Z d o ln y  
do Adm. „N. Reform y". 1505 2 2

umeblowany, frontowy, z osoonem -a ejściom na 
parterze do wynajęcia zaraz. Na żądanio łazien­

ka. — Lenartowicza 9. 1464 3 3

Pmtiwj ml pralni lipcowy
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankacb 
szczelnie _amkmęiyck, po O k o ro n  i, O płatą 
pocz ty  i blaszanki. — M iód p itn y  zaś w szkla­
nych oplatanych gąsiorknch za 5 kg. po S koi'. 
60 h  ró w n ie ż  z  c  »!at» poczty . Na żądanie 
w beczkach koleją Z a rz r il d ó b r zdei i n ic h  
i p a s ie k  Zyg-ńńnfa L ity ń sk ieg o  w Siemi- 
kowcach, p o cz ta  S iem ik o w ce, 1046 25 25

N a j l e p s z e  
i najtańsze

ty lko  w e fa­
bryce harmo­

nijek  p. f. 
O . L E D E E H O F E R  w  P r a d z e ,

J c i  u i a l e i n g a s s o  1 5 .
C e n n i k i  da r mo .  109 26 26

S k l e p
tuż przy Rynku jest niedrogo zaraz 

do wynajęcia.
W iadom ość: u F. Lubańskiego, ul. 

Srouzka 28.
Tam że jest portal mało używ any ta­

nio do sprzedania. 1439 3 3

Potrzebny jest

p ilny i  zdolny.
Z głoszenia pisem ne pod adresem Ad- 

m inistracyi „Nowej Reformy" dla To­
m asza Cli. 224 7 o

P o t y e z k l
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla rP . 
urzędników, oficeiów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchow-ioństwa, nauizycieli, nota- 
rynszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
p re re ti ta c y a , Beazutea-Vea e in u  we I  wowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 1171 12 12

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu ła t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Lfnimentiun {raultheriae compOsitnm  

z prawnie zarejestr. marka ochronną

" R S W 0 7 , “
ćhrmika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena .lakonu 80 hal — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
riące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece ct. miki D ra J u liu sz a  F ra n zosu  
w T arn o p o lu . X9 "rra k o w ie  do nabycia 
w aptece Wis3£>if>wsklego. 217 16 0

S A l-O I N  sprzedaży rzeźb i obrazów  
artystów  polskich, otw arty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zraaa 

i  od 2 do 4  po poradnia. 
U l i c a  B r a c k a  5 .  N a  p u r l c r z c .

204 39 0

DkklC t) łsw ltet
blizKO mostu do sprzedania. — >M iadomość: 
K tak ó w , ulica, Kolejowa 1, schody prawe, I 

piętro. 1506 2 6

i  t a m
po.-żukuje współpracow nika od 15 kw ie­
tnia b. r. W arunki: 200 K m iesięcznie  

i wolne pom ieszkanie. 1496 2 2

jgira
1  M hM O IDICZ

Mów, Rynek gł. 1.1!.
Rkład wyrobów z ł o t y c h  l  

s r e b r n y c h  najgustow niejszy ch 
w  najw iększym  wyborze.

/a r iiia n a , tudzież naprawa bi- 
^ifcryj sumienna i punktualna. 
C h iń s k ie  s r e b r o  p o  e o n a c h  f a ­

b r y c z n y c h  n a  s k ła d z ie .
153 14 0

iii
przyjmę od 1 maja 1907 —  D r  Ju ­
l i a n  K r f c i s e l  adwokat w e  F r y -  

s z t a c i e ,  Ś ląsk  1486 3 3

D alm aty ń sk ie , naturalne tz e r w o a e  litr 
po 44 halerze, Diałe 3-letnie 50 halerzy, 
wysyła w baryłkach, począwszy od 50 litrów, 

^ d m au d  P au k , jkład win, F lum e.
F"ZĘT P ró b k a , 5 kg przesyłka, dla prze­

konania się o wyi.ornoj jakości Losrtuju 3 K 
o płatnio do każdej poczty, — Cennik opła­

cony za darmo. 805 20 30

N i e m a  j u ż  s i w y c h  w ł o s ó w !

„ P U H B Z A «
środek dozwoloi , z  p o ręc zen io m  n ieszk e  Ulwy s ta n o w i zd u m iew a­
ją cy  w ynalaz ek w  b a rw ie n iu  w łosów . ,.P u re za ‘s jest już od wielo I »t 
l u d k a  za  d o b rą  i z tego ^ n an a , ż,e posiwiałym w lo ad m  g łow y  i b ro d y  
p rz y w ra c a  z u p e łn ie  Ich  p ie rw o tn ą  n a tu ra ln ą  b a rw ą , awet na ciemno, 
czarno, i jasno wspaniale barwi, nie puszczając i nie zmieniając barwy przy 
myciu. 1‘ochwalne uznania zo wszystkich krajów można przeglądaó. Sprzedaje

Sisstsw I., Karntnsrstrasss W18.
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 798 7 7

D Ę B O W Y C H  w r a z  z  kom pletiioiR  u ło żen iem  dostarcza

ODDZfAŁ DRZEWNY mmy LANGROK (Kraków, Basztowa 27)

& A m  147
polecamy nasiona leśne, flance leśne na żywopłoty

D rzew  sw f& w .
(93 i i i  i Sili liii i mi

p-nii S o m ą ,
Cennik ilustrowany opłatnie i odwrotnie.

1192 9 10

M ore'0, Gruszki, W iśn ie, .Taołka, 
Ś liw ki kaliforn ijsk ie i bośniackie, 
poleca handel towarów  kolonial­

nych pod firmą 787 12 o

©ijctecli Olszowi
\y K rnkow is,

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalne].

s<

^  Mały

Zakład fabryczny, położonj niedaleKO Krako­
wa. poszukuje do prowadzenia korespondencji 
i ksiąg pomocniczych

b e z ie r n ie y o  u r z ę d n ik a ,  P o la k a  
znającego dobrze język niemiecki i umiejącego 
stenografować biegle w tymże języku. Posada 
jest natychmiast do objęcia. Oferty z podaniem 
wymaganych waryuków nadsyłać pod „Kore­
spondent 2002“ do biura dzienników i ogłoszeń. 
Kraków, ul. Sławkowska 1. 2 . 1459 3 3

Zfinqfltfó&rPsr$a®!:Ifa
p. niedźwiedź 1407 & &

sprzedaje n a s i e n i e  ś w i e r k a
z własnych lasów po 200 koron za 
100 kg., po 2-40 kor. za 1 kg.

OCCJHEji U i  E S D C

P A T E N T Y
marki ochronne i ochr^ę modeli w> wszystkich 
państwach europejskich I zamorskie wyjeltywa 
luz S. Czbański przysięg y rzecznik patentowy. 
WF6d “ń  Y il.| Lindengasse 2 (telefon 5662).

63 26 0

na płachty wazowe, na namioty, weran­
dy, (fartuchy dla p. p. masarzy 
i rzeźników) gotowe idach ty wozowe 
z uszyciem i okuciem  od 2 kor za 1 m_* 

poleca H28 11 20

l-izł pal. faoryka wortdw i miiin
nieprzematalnycli

M  BteRwPoiri
L. 1974. 1*40 3  3

wyborny

ś r o d e k  do nadania  cery.
Ccba 2 K. 686 7 9

ANTONI J. CŁERlf, Wie Jem I.,
W alU uchg, 5., EVnŁ, Carl Luaw igstr. 6.

Składy w aptekach, drogueryach i perfumcryach

ik erbau  z  Brodow i

8 & 1 T M

\ i
Herbata z Brodów I

Od oawlen dłwna z swej dobroci I zapacnu zean; prawdzlw;

herbntę rcsyjshą
3 zbioru majowego, poieca haodol 25 100

W. A D A M O W I C Z A
w  Brodach na pograniczu roayjakiem

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej.............................. h 1 l n
1 ront „Melanne de Moskou" w vryg. opak. najlepszej 3 0 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w orygmat ^m opakowania 3‘50 
1 fant „Okrizoh0w“ e najlepsz. oh her kwiatów1 .  1 
Kawa Cayier palona gorąoem po* le tn en  , kg. złr. u ou 1110 
Bulion wołyński 1 u l ......................................złr. o-90

0l3a>l?szczeF.ie.
Magktrat w Podgórzu wydzierżawi 

ra l  rok począwszy od 1 maja 1907 
prawo wydobywania giiny i piasku pod 
,.Łysą górą“ w Podgórzu, zastrzegając 
sobie prawo wyboru oferującego, albo 
odrzucenie oferty bez podania powodów.

Warunki można przejrzeć w Magi­
stracie.

Oferty można wnosić do 1 5  k w ie ­
t n i a  1 9 0 7  do godziny 12 do Magi­
stratu.

Burmistrz 
Fr. M a ry ew sk i.

Grtuls i frcnlio
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gaw ilustrowany nńnnik e p eczł) 
1000 odbitek dobryoh r tanioh in-
itromentó* muzyozuyoL wbuoUeno 
r rfzcju. -  B A Ś S J  K O N R A D , 
Dom ikeportowy towfńw iruw* 

oznyob w Briix Nr 628.
Sarzypoe Jia poozątkajkoyoŁ Ini •»

_  4-80, 6-50, 6* -, 6-80 i wjzej. Smyozki po
K ■ 80, f -  j. 40, 1'bC wf.oL Cytry, ua.- 
monie »d. również na ikładziO- Ryzyka ab 
Dowolna wymiano lub zwrot p enladry.

458 Bb 80

a oma

Z Drukami Litei ackiej w Kutkowie, o !  dagiuliońsk* 10*
OamlwAn J imW mI T. nAv*olfE.


